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Cal-

roz-

min.
min.

powiedział —

zabytki tego miasta są

skrzydeł
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej

Okomunistycznym
Uchwała KC KPZR

Ożywiona działalność dyplomatyczna
przed arabskim „szczytem

Mediacje ONZ w bliskowschodnim konflikcie

stolicy ZRA po po-
Ammanie i Damasz-

osobistym.

Minister Obrony Narodowej
MARIAN SPYCHALSKI

marszałek Polski

Waszego Święta dzięku-
za ofiarną, sumiennie

służbę i składam naj-
sukce-

odpo-
zadań służbowych

•zym społeczeństwie, skupionym
we Froncie Jedności Narodu, głę­
bokie zaufanie i pewność, że na­
dal będziecie jak najlepiej wy­
pełniać swój żołnierski obowią­
zek. (...)

W dniu

ję Wani

pełnioną
lepsze życzenia dalszych
sów przy wykonywaniu

wiedziaJnych
oraz wszelkiej pomyślności w ży­
ciu

KATR (PAP)
Do Kairu ma przybyć ko­

misja śledcza wysłana przez
tzw. „Trybunał Russella” dla
zebrania faktów na temat o-:

ŻOŁNIERZE! LOTNICY!

W dniu Święta Ludowego Lot­
nictwa Polskiego przekazuję Wam
w imieniu kierownictwa Minister,
stwa Obrony Narodowej i swoim

własnym żołnierskie pozdrowienia
oraz słowa uznania za dobrze peł­
nioną służbę.

Codziennym ofiarnym wysił­
kiem w szkoleniu, wysoką czuj­
nością 1 stałą gotowością do na­

tychmiastowego wykonania każde­
go zadania w obronie naszej Oj­
czyzny Polski Ludowej — zaskar­
biliście sobie u kierownictwa

Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, u władz naczelnych
Rzeczypospolitej, w całym na­

Rozwój nauk społecznych
i ich rola w budownictwie

MOSKWA (PAP)
Komitet Centralny KPZR

podjął uchwałę „O posunięciach
w dziedzinie dalszego rozwoju
nauk społecznych i podniesie­
nia ich roli w budownictwie ko­
munistycznym”.

Wskazując, że w obecnej
sytuacji zwiększa się coraz bar­
dziej znaczenie teorii marksi­
stowsko-leninowskiej oraz rola
nauk społecznych uchwała
stwierdza m. in.: Całe history­
czne doświadczenie naszej par­
tii, wspaniałe osiągnięcia naro­
du radzieckiego w ciągu pół­
wiecza po zwycięstwie Socja­
listycznej Rewolucji Paździer­
nikowej potwierdzają potężną
siłę teorii rewolucyjnej, świad­
czą o tym, że KPZR zawsze

wykazywała i nadal wykazuje
niewzruszoną wierność mar-

ksizmowi-leninizmowi oraz to­
czy niezłomną walkę z jego
wrogami.

Uchwała stwierdza, te na ro­
zwój nauk społecznych ZSRR
pozytywny wpływ wywarły po­
sunięcia partii na rzecz prze­
zwyciężenia następstw kultu
jednostki, subiektywizmu i wo­
luntaryzmu. Październikowe
plenum KC KPZR z 1964 r. i
XXIII Zjazd Partii wykazały,
jak ogromne znaczenie ma te­
oria w budownictwie komuni­
stycznym na obecnym etapie,
oraz podkreśliły nieodzowność
kierowania — rozwojem społe­
czeństwa w oparciu o podstawy
naukowe.

KC KPZR uważa, że zwię­
kszone zadania budownictwa
komunistycznego, walki ideo­
logicznej, jaka się toczy na

śmiecie, wymagają dalszego roz­
woju myśli teoretycznej, głęb­
szej analizy rozwoju społeczne­
go, podniesienia poziomu mark­
sistowsko-leninowskiego
cenią kadr.

Uchwała wskazuje, że
daniach naukowych nie

dawano głęboką 1 obiektywną
analizę realnych procesów ży­
cia społecznego. Daje

"

serwować opóźnienie
niach podstawowych
mów teoretycznych,
stronnie ukazujących
nizm działania praw
snego rozwoju społecznego.

Zdemaskowanie zawodowych
antykomunistów i przeciwni­
ków Związku Radzieckiego, po­
pisujących się w dziedzinie „ba­
dania problemów historii ZSRR
i KPZR, światowego ruchu ko­
munistycznego, robotniczego I
narodowowyzwoleńczego jest
najważniejszym obowiązkiem
uczonych radzieckich — głosi
uchwala.

KC KPZR wskazał główne
kierunki prac teoretycznych w

dziedzinie nauk filozoficznych
1 ekonomicznych, w dziedzinie
naukowego komunizmu, historii
KPZR i innych nauk history­
cznych oraz prawnych.

Uchwala przewiduje podjęcie
szeregu kroków dia udoskona­
lenia studiów w dziedzinie nauk
społecznych na wyższych uczel­
niach ,i w technikach oraz roz­
szerzenia komunistycznego wy­
chowania młodzieży.

się zaob-
w bada-

proble-
wszech-
mecba-

współcze-

23 sierpnia 1944 roku
polskie pułki lotnicze, wy­
posażone i przeszkolone w

ZSRR, zaatakowały sku­
tecznie stanowiska hitle­
rowców w rejonie Warki.

Dzień ten obchodzimy
jako święto polskiego lot­
nictwa — potężnego i wy­
posażonego dziś w najno­
wocześniejszy sprzęt.

Na zdjęciu: naddżwięko-
we samoloty myśliwskie w

locie ćwiczebnym.
CAF — WAF

Lotnictwo USA potęguje
zbrodnicze naloty na Hanoi

Szpital ostrzelano rakietami

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW

Rok XIX

Cena 50 gr
Wvd.A

‘

krucieństw i zbrodni popeł­
nionych przez Izrael w okre­
sie ”Ojny i po przerwaniu
ognia. Komisja ta ma przy­
być d.
bvcie w

ku.

kształ-

MOSKWA — HANOI
NOWY JORK (PAP)

Korespondent agencji TASS
donosi z Hanoi, że już drugi
dzień z rzędu trwają zaciekłe
naloty samolotów amćrykańs-

w ba­
zawsze

popołudniowych do naszego, miastaWczoraj w godzinach ]
' “ *

„ ____

przybyli na zaproszenie/Zarządu Wojewódzkiego TPPR

przedstawiciele załogi statku „Poronin”. W skład delegacji
wchodzą: kpt. statku J. I. S >łonicryri i n. A. Czistiakow (za­
stępca kapitana) oraz A. M. Ponomariow, stały przedsta­
wiciel radzieckiej floty bałtyckiej w Gdańsku. Gości na

lotnisku w Balicach powitali: sekretarz Zarządu Wojewódz­
kiego TPPR Jan Tabiś oraz sekretarz WK FJN Z. Zarzycki.

Na zdjęciu: goście wraz z witającymi na lotnisku w Ba­
licach.

Fot.: W. Klag

— kich na stolicę DRW- Rozpo­
częły. się one w poniedziałek
ok. godz. 12 czasu miejscowe­
go. Duże grupy samolotów
różnych typów bombardowały
i ostrzeliwały wiele gęsto za­
ludnionych okręgów na połu­
dniowych i północnych przed­
mieściach oraz

noi. Są ofiary
kańców miasta,
wano szpital w

dzielnicy Hoan
tek wybuchu rakiety
ke”, która trafiła w pierwsze
piętro polikliniki, zginęły dwie
osoby z personelu medycznego
szpitala, a trzy zostały ranne.

Przygotowywały się one właś­
nie do wyjazdu na miejsca
bombardowań. Całkiem nie­
dawno dziennikarze zagranicz­
ni odwiedzili w tym szpitalu
Wietnamczyków, którzy padli
ofiarą barbarzyńskiego nalotu
amerykańskiego lotnictwa na

Hanoi dziesięć dni temu-

We wtorek o godz. 7.10 rano

czasu miejscowego na Hanoi
ponownie posypały się amery­
kańskie bomby Urakiety. Po­
ważnie ucierpiała jedna z gę­
sto zaludnionych dzielnic we

wschodniej części miasta. Jed­
no z osiedli mieszkaniowych
tej dzielnicy zostało całkowi­
cie zmiecione z powierzchni
ziemi.

centrum Ha-
wśród miesz-

Zbombardo-
śródmiejskiej

Kięm. Wsku-
„Shri-

MOSKWA (PAP)
Prezydent haku, generał

Abdel Rahman Arif, przyleciał
we wtorek rano z Bagdadu do
Kuwejtu z dwudniową wizy­
tą oficjalną. Ma on odbyć roz­
mowy z emirem Kuwejtu, Sa-
bah As-Salimem As-Sabahem
na temat kryzysu blisko­
wschodniego, konfliktu w Je­
menie i 7.bliżającej się arab­
skiej konferencji na szczycie.
Prezydentowi Iraku towarzy­
szy delegacja, w skład któ­
rej wchodzi Ismail Chairal-
lah, zastępca ministra spraw
zagranicznych i były amba­
sador Iraku w Kuwejcie, Ab­
del Hamid Naaman.

Król Jordanii Husajn, który
przebywa obecnie z wizytą w

Maroku, przyjechać ma w środę
wieczorem do stolicy Libanu, Bej­
rutu.

*

Według relacji korespondenta
AFP w Tunisie, Tunezja zgłosiła
w zasadzie swój udział w szczy­
cie arabskim, który odbyć się ma

w Chartumie.

NOWY JORK (PAP)
Szef grupy obserwatorów ONZ

na linii rozejmowej między kra­
jami arabskimi, a Izraelem gene-

polsko-holenderskie
Podpisanie 3 umów międzynarodowych
Przebywający w Polsce i oficjalną

spraw zagranicznych Holandii—
we wtorek w godzinach rannych
zagranicznych PRL — Adamowi
towarzyszy ambasador Holandii
koen.

W rozmowie udział wzięli:
wiceminister spraw zagranicz­
nych — Marian Naszkowski
i ambasador PRL w Holandii

Stanisław Albrecht.

WARSZAWA (PAP)
wizytą minister

Joseph M-A. H. Luns złożył
wizytę ministrowi spraw
Rapackiemu. Min- Lunsowi
w Polsce — Frederik

Kraków

Następnie odbyły się
mowy oficjalne między
Adamem Rapackim i
Josephem Lunsem, w których
udział wzięli.

— ze strony polskiej:
wicemin. Marian Naszkowski,
amb. Stanisław Albrecht oraz

grupa doradców MSZ;
— ze strony holenderskiej:
amb. Frederik Calkoen oraz

osoby towarzyszące min- Lun­
sowi w jego podróży do Polski.

Tego dnia Adam Rapacki
podejmował Josepha Lunsa i
towarzyszące mu osoby śnia­
daniem w Jabłonnie.

Rozmowy rozpoczęte przed
południem kontynuowane były
w godzinach wieczornych.

W czasie śniadania minis­
trowie Adam Rapacki i Joseph
Luns wygłosili toasty.

Min. Rapacki nawiązał do
dawnych i bogatych tradycji
stosunków polsko-holender­
skich, tradycji solidarności 1

współpracy narodów obu kra­
jów w czasach dobrych i złych
— w handlu, kulturze, a tak­
że na polach bitew.

— Gdańsk, który pan odwiedzi,
Panic Ministrze
historia i

świadectwem tych wszystkich
więzi przeszłości — i tej bardziej
odległej I tej najświeższej w pa­
mięci naszych narodów. Wester­
platte, Warszawa, Rotterdam, Arn­
hem, Breda, Gdańsk, Skalda,
Wisła i Odra to dla Polaków i

Holendrów nie puste nazwy geo­
graficzne miast i rzek i nie tylko
dramatyczne wpomnienla lecz po­
jęcia pełne treści i wymowy —

dla teraźniejszości i przyszłości
naszych narodów i naszych sto­
sunków.

Min. Rapacki podkreślił, że po­
kój, bezpieczeństwo 1 współpraca
w Europie mają zasadnicze zna­
czenie dla pokoju, bezpieczeństwa
1 współpracy międzynarodowej na

całym śwlecie. Ale rozwój sytu­
acji w Europie jest także zależny
od biegu rzeczy na innych kon­
tynentach. — Świat jest jeden,
pokój jest jeden — kontynuował
mówca.

Wizyta J. Lunsa
w Belwederze

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Edward Ochab przyjął 22

bm. na audiencji w Belwede­
rze ministra spraw zagranicz­
nych Holandii — Josepha M.

A. H. Lunsa.
W rozmowie uczestniczył

wiceminister spraw zagranicz­
nych — Marian Naszkowski.

Obecni byli: ambasador PRL

w Holandii — Stanisław Al­
brecht i ambasador Holandii
w Polsce — Frederik Calkoen.

— Nie wątpię, że w Holandii,
tak jak w Polsce, budzą głęboki
niepokój wydarzenia w Wietna­
mie, kryzys na Bliskim Wscho­
dzie, a także niebezpieczeństwo
wynikające z sytuacji na naszym

własnym kontynencie.
Jeśli idzie o stanowisko polskie

— stwierdził min. Rapacki — to

Jesteśmy przekonani, że czas już
najwyższy przerwać łańcuch in­
terwencji i lokalnych wojen. To

znaczy — położyć kres metodom

polityki z pozycji siły. I czas już
najwyższy uruchomić w zamian

łańcuch pokojowych
spornych problemów, uzgodnio­
nych kroków na rzecz odprężenia,
bezpieczeństwa i współpracy mię­
dzynarodowej. To znaczy — za­
pewnić zasadom pokojowego
współistnienia moc obowiązującą
wszystkich.

Min. Rapacki wyraził przeko­
nanie, że choć w wielu proble­
mach międzynarodowych stanowi­
ska rządów Polski 1 Holandii ró­
żnią się, obecne rozmowy, ta

pierwsza obszerna wymiana po­
glądów i dyskusje w przyjaznej
atmosferze pozwolą obu stronom

lepiej się zrozumieć.
Mówca wskazał

niem na pomyślny rozwój wza­
jemnych stosunków polsko-holen­
derskich w dziedzinie ekonomicz­
nej i kulturalnej o czym świad­
czą nowe umowy międzypaństwo­
we.

(DOKOŃCZENIE NA STEL 2)

rozwiązali

Kraków nie „zejdzie
nad brzegi Wisły

KRAKÓW (PAP)
■Wbrew wielu głosom doma­

gającym się zbliżenia zabudo­
wy śródmiejskiej Krakowa do
rzeki i związanej z, tym jego
— „reorientacji” na wzór Pa­
ryża czy Budapesztu, miasto
nie „zejdzie”, w najbliższych
latach nad Wisłę. Przemawia
za tym charakter samej Wis­
ły, która na wysokości Kra­
kowa jest jeszcze rzeką górs­
ką, jak i specyficzny klimat,
wyrażający się największą w

Polsce liczbą dni bezwietrz­
nych- W tej sytuacji — jak
twierdzą planiści i urbaniści
— podejście z zabudową wy­
sokościową pod sam brzeg
rzeki zlikwidowałoby jedyną
naturalną „wentylację” mia­
sta.

Wyjście pozwalające na or­

UWAGA
CZYTELNICY!

Informujemy, ze radca

prawny „Gazety” prze­
bywa na urlopie w c-

kresie od 23 sierpnia
do 5 września 1967 r.

Porady prawne zostaną
wznowione w dniu 6
września br.

ganiczne powiązanie Krakowa
z przecinającą go główną ar­
terią wodną, widzi się w roz­
budowie i modernizacji nad­
wiślańskich terenów zielonych
— rekreacyjnych oraz prze­
rzuceniu nad rzekę niektórych
szlaków komunikacji miejs­
kiej, głównie szybkich dróg
ruchu kołowego. Pierwszą z

nich ma być szeroka- wygod­
na droga, biegnąca na wprost
Wawelu terenami dzisiejszych
Dębnik. W dzielnicy tej pow­
stanie nowe, wielkie osiedle
mieszkaniowe.

Ważnym elementem w dal­
szej integracji miasto-rzeka,
bodzie zatwierdzony już do
budowy, od dawna oczekiwany
nowy most przez Wisłę t/w.
„Most Grunwaldzki”, który
powstanie na przedłużeniu
dzisiejszych Plant Dietlows-
kich. Obiekt ten wraz z towa­
rzyszącymi mu bulwarami
stworzy nowy węzeł komuni­
kacyjny, niezwykle potrzebny
w natłoku samochodów Kra­
kowa.

Wszystkie te posunięcia —

wraz z planowanym wyburze­
niem w pobliżu Wisły starych
domów, magazynów, ■składów
i warsztatów — stworzą w

perspektywie nową atrakcyjną
sylwetkę podwawelskiego gro­
du, dodając mu wiele uroku.

Obecnie, kiedy przekazuję te

Informacje — kończy kores­
pondent — w Hanoi znów o-

głoszono alarm lotniczy.
*

Amerykański rzecznik wojs­
kowy zakomunikował we wto­
rek w Sajgonie, że podczas
poniedziałkowych nalotów na

Wietnam północny Ameryka­
nie stracili 6 samolotów. Ura­
towała się jedynie dwuosobo­
wa załoga jednego z tych sa­
molotów-

POGODA
dniu 23 bm. przewidywane

zachmurzenie niewielkie 1 u-

Temperatura

W

Jest
miarkowane. Temperatura ma­
ksymalna w granicach od 18 do
21 «t. Wiatry słabe i umiarkowane.

Na zielonym rynku

Dotychczasowe
wyraziły

w

Zgodnie z

żadne statki
7 tej drogi
łodzi egips-

żywność dla
zakotwi-

kanale po wybuchu

rał Odd Buli, przebywa obecnie

w Izraelu, gdzie m. in. ma się
spotkać z izraelskim ministrem o-

brony Moshe Dayanem. Jak do­
wiaduje się korespondent agencji
Associated Press Buli ma przed­
stawić Dayanowi propozycję
przedłużenia o miesiąc morato­
rium dotyczące korzystania z Ka­
nału Sueskiego.
moratorium na które

zgodę Egipt i Izrael wygasa
najbliższą niedzielę,
tym porozumieniem
nie mogą korzystać
wodnej z wyjątkiem
kich dostarczających
statków zagranicznych,
czonych w

wojny na Bliskim Wschodzie.

Buli przybył do Jerozolimy z

Kairu w niedzielę. Według źródeł

poinformowanych będzie on pró­
bował uzyskać zgodę Dayana na

przedłużenie tego moratorium do

momentu, kiedy zostanie opraco­
wane ostateczne porozumienie w

sprawie statusu tego kanału.
W Izraelu przebywa również

specjalny przedstawiciel sekreta­
rza generalnego
Ernst Thalmann
na celu ustalenie

tów, niezbędnych
szych kroków ONZ w konflikcie

Izrael — kraje arabskie.

KAIR (PAP)
Delegacja ZRA na konferencji

bagdadzkiej, jak podkreśla we

wtorkowym numerze kairski
dziennik „Al Ahram”, oświadczy­
ła, że Kanał Sueski pozostanie
zamknięty do chwili, kiedy będą
zlikwidowane skutki agresji wy­
mierzonej przeciwko krajom a-

rabskim.

ONZ U Thanta

z misją mającą
niektórych fak-
do podjęcia dai-

Cały kraj pomaga

walczącemu Wietnamowi
WARSZAWA (PAP)

Z poczuciem głębokiego bra­
terstwa i solidarności śledzi na­
ród polski nieustępliwą walkę i

bohaterstwo społeczeństwa wal­
czącego Wietnamu, tak dotkliwie

odczuwającego skutki długotrwa­
łej wojny. Ze wszystkich stron

Polski napływają bez przerwy
wyrazy protestu, potępiające
zbrodnie militarystów amerykańs­
kich.

Codziennie wpływają wpłaty
pieniężne na konto PCK (NBP
IV Oddział Miejski, nr 1528-9-4233)
z dopiskiem „Na pomoc dla wal­
czącego Wietnamu”. Zgromadzono
tą drogą 638 tys. zł. Z sum tych
PCK, zgodnie z życzeniami Wiet­
namskiego Czerwonego Krzyża,
przesłał różnego rodzaju produk­
ty żywnościowe (mleko w prosz­
ku, bulion w kostkach itp.) oraz

koce wartości 341 tys. zł. Obec­
nie przygotowywana jest do prze­
słania partia szczepionek diagnos­
tycznych i żywności.

Żywym wyrazem solidarności

była spontaniczna akcja przepro­
wadzona wśród pracowników
polskiej, służby zdrowia: lekarzyj
pielęgniarek, personelu medyczne-

go. W wyniku przeprowadzonej
zbiórki pieuiężnej zakupiono i

wyposażono w sprzęt medyczny
5 karetek sanitarnych, przekazu­
jąc je w darze dla wietnamskiej
służby zdrowia.

Częs.to są również przykłady
oddawania krwi przez pracowni­
ków zakładów przemysłowych i

instytucji z przeznaczeniem dla

chorych 1 rannych w Wietnamie.

Będzie więcej jabłek i śliwek
(Inf. wł.) Za okres od 1 lipca

do 20 sierpnia skupiono łącznie
około 8 tys. ton warzyw. Naj­
więcej, bo prawie 4 tys. ton zaku­
piono ogórków, ponad 1600 ton

kapusty, około 800 ton cebuli.

Również ziemniaków wczesnych
skupiono prawie 1900 ton.

W dalszym ciągu na rynku brak

jest dostatecznej ilości pomido­
rów, które — szczególnie w rejo­
nie Dąbrowy Tarnowskiej — doj­
rzewały z opóźnieniem, ilość o-

górków jest raczej wystarczająca,
a nawet zanotowano pewne nasy­
cenie .rynku tym towarem.

Coraz większe są dostawy gru­
szek. Oferuju się dalsze odmiany

jablek. Pojawiły «ię na rynku
pierwsze partie węgierek. Wszyst­
kie punkty skupu rozpoczęły skup
„spadów” Jabłek.

Przewiduje się, te dostawy Ja­
błek wzrosną, a ilość gruszek do­
starczanych na rynek będzie u-

trzymywać się w dotychczasowej
normie. Należy się natomiast

spodziewać zwiększonych dostaw

śliwek, przede wszystkim węgie­
rek, których głównymi produ­
centami są powiaty: Bochnia,
Tarnów 1 Brzesko.

Dostawy moreli zostały zakoń­
czone. Natomiast w dalszym cią­
gu na rynku będą w iprzedaży
brzoskwinie. (cm)

22 bm. rozpoczęły się w MSZ w Warszawie rozmowy polsko-ho­
lenderskie.

Na zdjęciu: przy stole obrad. Pierwszy z lewej — min. wpr3w.
zagranicznyrh Holandii — Joseph Lun., pierwszy z prawej — min.
Adam Rapacki. CAF — Uchymiak — Telefoto

z zadowolę-

Jepesze gratulacyjne z Polski

23 rocznica

wyzwolenia Rumunii •OOOOOOOOOOOOOOOOOOĄ

WARSZAWA (PAP)
Z okazji 23 rocznicy wy­

zwolenia Rumunii Władysław
Gomułka, Edward Ochab i
Józef Cyrankiewicz wysła­
li na ręce kierownictwa
KC Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej, Rady Pań­
stwa i rządu rumuńskiego
depeszę z serdecznymi pozdro­
wieniami i najlepszymi życze­
niami dla bratniego narodu ru­
muńskiego.

Z tej okazji depeszę gratula­
cyjną do ministra spraw za­
granicznych Rumunii przesłał
Adam Rapacki.

Przewodniczący CRZZ Igna­
cy Loga-Sowiński wystosował
depeszę do Centralnej Unii
Generalnej Związków Zawo­
dowych Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii.

*

nescu związanego współpracą
z hitlerowskimi Niemcami, co

umożliwiło przystąpienie Ru­
munii do koalicji antyhitle­
rowskiej. Działając wspólnie
z wyzwoleńczą Armią Radzie­
cką, powstańcy przepędzili
ugrupowania faszystowskie z

terytorium całego kraju. Zwy­
cięstwo nad faszyzmem otwo­
rzyło drogę do likwidacji mo­
narchii, proklamowania repu­
bliki i wejścia Rumunii na

drogę socjalistycznego roz­
woju.

o
o

o

W Związku Radzieckim

Socjalistyczna Republika
Rumunii obchodzi dziś swe

święto narodowe. 23 sierpnia
1944 roku' kraj objęty został
powstaniem zbrojnym, kiero­
wanym przez Rumuńską Par­
tię Komunistyczną. Początkiem
powstania było aresztowanie
faszystowskiego rządu Anto-

Migawki z regat żeglarskich na Jeziorze Bodeńskim. W

akcji — ..Latającu Holender”.. caf — Keystone

Łączność TV

poprzez kosmos
MOSKWA (PAP)

W Związku Radzieckim bu­
dowany jest system łączności
telewizyjnej poprzez kosmos.
Pozwoli on mieszkańcom Sy­
berii, Dalekiego Wschodu oraz

dalekiej północy oglądać audy­
cje nadawane w Moskwie z od­
ległości ponad 9 tys. kilome­
trów.

W roku bieżącym buduje się
ponad 20 stacji retransmisyj­
nych, które będą odbierać za

pośrednictwem sztucznego »a-

telity . telekomunikacyjnego
,.Mołnia-l" moskiewski prog­

ram telewizyjny i przekazywać
go do ośrodków lokalnych. W
każdej stacji montuje się spe­
cjalne anteny paraboliczne, któ­
re przez cały czas, gdy sputnik
znajdować się będzie w zasięgu
łączności radiowej, będą dokład­
nie na niego nakierowane. Spe­
cjalna aparatura wzmacniać bę­
dzie sygnały odbierane z ko­
smosu i eliminować do' mini­
mum wszelkie zakłócenia.

FLOSY odmawia
współpracy

z misjq ONZ
KAIR (PAP)

Front Wyzwolenia Narodowego
okupowanego południowego Je­
menu (FLOSY) zawiadomił misję
ONZ do spraw południowej Ara­
bii, która zebrała się obecnie w

Genewie, że nie’ wyśle swych
przedstawicieli do Szwajcarii na

rozmowy z tą misją — podaje z

Kairu korespondent UPI, opiera­
jąc się na dobrze poinformowa­
nych źródłach.

FLOSY zajęła takie stanowisko
w związku z faktem, te misja
ONZ przeprowadziła uprzednio
rozmowy z przedstawicielami ma­
rionetkowego rządu Federacji Po.

iudniowoarabskleł.

o
o
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Z KRAJU

(J) • We wtorek przybył do

Polski z S-dniową wizytą mi­
nister górnictwa 1 metalurgii
Kuby — Arturo Guzman wraz

> grupą ekspertów.
O W związku z SO-leclem

Członka NK ZSL sekretarza

Rady Państwa — Juliana Ho.

rodeckiego, prezes NK ZSL,
marszałek Sejmu — Czesław

Wycech wystosował do jubila­
ta pismo z gratulacjami.

• Z udziałem ponad 400 spe­
cjalistów z 23 krajów rozpo­
częło się 22 bm. w Poznaniu

międzynarodowe sympozjum
anestezjologiczne poświęcone
problemom znieczulania u o-

sób z zaburzeniami krążenia
krwi.

• W odwiedziny do Polski

przybył! z Anglii Julia'' I Ma-

ciej Skarżyńscy — żona i syn
Jednego z asów polskiego lot­
nictwa — płk. Stanisława

Skarżyńskiego.

Z ZAGRANICY

• Delegacja Włoskiej Partii

Komunistycznej, dziennika

„Unita”, Włoskie] Komunisty­
cznej Federacji Młodzieży 1

wielu innych organizacji zło­
żyły 21 bm. wieńce na grobie
Palmiro Togllattiego w trzecią
rocznicę jego śmierci.

O
O
O
o
o
o
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o
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• W poniedziałek rozpoczęła
Się w Sydney (Australia) XIII

międzynarodowa konferencja
poświęcona światowym proble­
mom żywnościowym.

• W Algierze podpisana zo­
stała umowa radziecko-algier-
«ka na mocy której ZSRH do­
starczyć ma Algierii ultrano­
woczesnego sprzętu dla kom­
binatu metalurgicznego w An-

nabie.

• We wtorek rozpoczęło się
w Cbabarowsku trzecie spot­
kanie przedstawicieli społe­
czeństwa radzieckiego i ja­
pońskiego. Odbywa się ono

pod baslem „O pokój i przy­
jaźń między narodami Japonii
1 ZSRR”.

f> W stolicy Finlandii rozpo­
częła się we wtorek dwudnio­
wa konferencja ministrów

spraw zagranicznych krajów
skandynawskich. Ministrowie

omówią szeroki krąg proble­
mów a przede wszystkim za­
gadnienia związane z przy­
szłą sesją Zgromadzenia Ogól­
nego NZ.

® Przed gmachem ambasady
ChRL w Nairobi odbyła się
demonstracja mieszkańców

stolicy Kenii, którzy protesto­
wali przeciwko demonstra­
cjom hunwejbinów przed gma­
chem ambasady Kenii w

Pekinie.
• Prezydent Johnson za­

aprobował zmniejszenie o 517
min dolarów funduszów, prze­
znaczonych na badania kosmi­
czne.
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„Corabia” unikat
geologiczny

Siedmiogrodzie, w re-

Cluj ustanowiono trzy
rezerwaty przyrody.

W

gionie
nowe

___

Pierwszym z tych rezerwatów
jest las w okolicy wioski
Suat, gdzie rosną niezwykle
ciekawe rodzaje roślin bar­
dzo cennych dla farmacji,
szczególnie przy zwalczaniu
chorób dróg oddechowych.
Drugi z rezerwatów przyrody
znajduje się w okolicach gro­
mady Geaca; obejmuje on

kompleks jezior i mokradeł,
na których występują rzadkie
gatunki ptactwa wodnego, w

tym niektóre gatunki znajdu­
jące się na wymarciu.

Jednym z najciekawszych
rezerwatów w skali całej Ru­
munii Jest cala góra nosząca
nazwę „Corabia” — nazwana

tak ze względu na swą zbli­
żoną do statku formę. Ale
nie forma jest powodem uczy­
nienia z tej niezwykłej góry
rezerwatu. Wartość jej wy­
nika stąd — jak stwierdzili
to naukowcy rumuńscy — śe

Jzj masyw składa się r-.

wszystkich bez wyjątku for­
macji geologicznych znanych
na terenie Rumunii. „Cora­
bia” jest pod tym względem
unikatem prawdopodobnie nie
tylko
całej

w Rumunii, ale w jkali
Europy.

Dywan-gigant
lada wielkości dywanNie

wyprodukowała załoga zakła­
dów w „Halbmond” w Oels-
nltz (NKD) realizując specjal­
no zamówleuie dla Związku
Radzieckiego. Liczy on 108
metrów długości, szeroki jest
na 72 metry a jego powierzch­
nia wynosi ok. 78OT metrów

kwadratowych.

Horyzont myślowy
modelki Twiggy

Słynna w ostatnich czasach
modelka Twiggy,
szczupła 1 plaska, lat 17,
wywiadzie z prasą
skandaliczną
współczesnej historii. Oświad­
czyła ona m. in. w rozmowie
z reporterem, że nazwisko
Mao Tse-tung przypomina jej
Jakiegoś Japończyka lub Chiń­
czyka. Generał Franco jest
dla niej Włochem. O porażo­
nym pierwszą bombą atomo­
wą mieście Hiroszima nigdy
nic nie słyszała. Stalina uwa

żala za Niemca.

niezwykle
1,w

wykazała
nieznajomość

Niecodzienny połów
13-letni uczeń John Morgan,

amator wędkarstwa, usiłował
złapać rybę w stawie jednego
z parków londyńskich. Nagle
zobaczył że pozostawiony bez
dozoru
stoczył
wlcznle
trudem
brzegu,
szwanku, lecz

czyło nóżki.

wózek z dzieckiem
się do wody. Błyska-
zarzucił wędkę 1 z

przyciągnął wózek do
Dziecko nie odniosło

tylko żarno-

Armata
W pobliżu

archipelagu Scilly płetwonur­
kowie wydobyli z morza ar­
matę z brązu długości 2,7 in 1

wagi około 2 ton, która spo­
czywała na dnie od 1707 ro­
ku. Ma ona dużą wartość ar­
cheologiczną.

w morzu

jednej z wy»t>

Rozpoczęły się rozmowy
polsko-holenderskie

(DOKOŃCZENIE ZE STU, 1)
Min. Luns dziękując za serdecz­

ne przyjęcie w Polsce, wyraził za­
dowolenie z pomyślnego obecnie
rozwoju stosunków między Polską
a Holandią. Przybywam tu jako
przedstawiciel rządu, który szcze­
rze praguie zacieśnić, w miarę
możności dwustronne więzy, roz­
wijając współpracę we wszystkich
odpowiednich dziedzinach —

stwierdził min. Luns. Oba kraje
wkraczają obecnie w nowjr etap,
który cechują pozytywne inicja­
tywy po latach okrutnej wojny,
która spowodowała tyle zniszczeń
w Waszym kraju.

— Kieruje nami to samo prag­
nienie zaoszczędzenia naszemu

krajowi okrucieństw wojny 1 za­
gwarantowania jego bezpieczeń­
stwa, w przyszłości. Jesteśmy po­
dobnie jak Wy przekonani o ko­
nieczności uregulowania proble­
mów Europy środkowej. Nawet

jeśli w dążeniu do tego celu po­
glądy nasze różnią się w pewnych
sprawach od poglądów Waszego
rządu, zapewniam Was niemniej,
źe i nas ożywia to samo pragnie­
nie doprowadzenia do ostatecz­
nego i wzajemnie zadowalające­
go rozwiązania tych problemów —

oświadczył minLster spraw zagra­
nicznych Holandii. Podkreślił, źe
stosunki między obu krajami o-

siągnęły punkt, w którym staje
się możliwa prawdziwa współpra­
ca. Konkretnym tego wyrazem
są różne porozumienia jakie mają
być podpisane. Dotyczą one

współpracy w dziedzinie gospo­
darczej, przemysłowej i technicz­
nej, rozwoju wymiany handlowej
między Polską a krajami Bene-
luxu, co — jak powiedział mini­
ster Luns oznaczać będzie krok
naprzód na drodze do liberaliza­
cji handlu.

Dotyczy to również porozumie­
nia o współpracy kulturalnej, sta­
nowiącej tradycję w stosunkach

między Holandią a Polską.
We wtorek ministrowie: Adam

Rapacki i Joseph Luns podpisali
polsko-holenderską umowę kul­
turalną i polsko-holenderską u-

mowę o współpracy gospodarczej,
przemysłowej i technicznej. Na­
stępnie — wieloletnią umowę han­
dlową między Polską a krajami
Beneluxu podpisali: kierownik
Ministerstwa Handlu Zagraniczne­
go — wicemln. Franciszek Mo­
drzewski oraz min. J. Luns w

imieniu Holandii i charge dMaffal-
res Belgii w Polsce — Ivan Ge-
notte w imieniu Unii Belgljsko-
Luksembursklej.

Zawarta na okres 5-letnl umo­
wa o współpracy w dziedzinie
nauki i kultury przewiduje m. in.
ro-zszerzenle współpracy między
uniwersytetami polskimi 1 holen­
derskimi oraz instytutami badaw­
czymi obu krajów. Powiększona
zostanie liczba stypendiów udzie­
lanych przez oba kraje. Jedno z

postanowień zapowiada rozmowy
w sprawie zawarcia odrębnego
porozumienia dotyczącego uznania
ważności dyplomów szkół wyż­
szych.

Utworzona zostanie polsko-ho­
lenderska komisja mieszana, któ­
ra opracowywać będzie program
wymiany w dziedzinie nauki i

kultury na okres 2 lat.

Umowa o współpracy gospodar­
czej. naukowej 1 technicznej jest
pierwszym tego rodzaju porozu­
mieniem zawartym między Polską
a Holandią. Przewiduje ona mo­
żliwość kooperacji naszego prze­
mysłu z przemysłem holender­
skim, w tym także kooperacja
przy dostawach na rynki kpajów
trzecich, wymianę specjalistów,
wzajemne korzystanie z doświad­
czeń ekspertów, współpracę in­
stytutów naukowych
czych.

Wieloletnia umowa

między Polską a Unią
czą Beneluxu reguluje
między obu partnerami na lata
1967—1969. jej zasadnicze znacze­
nie dla stosunków handlowych
między Polską i krajami Bene-
luxu (Belgia, Holandia, Luksem­
burg) polega na tym, że wpro­
wadziła ona w stosunkowo sze­
rokim zakresie liberalizację czyli
zwolnienie Importu z Polski do
Benelusu od ograniczeń ilościo­
wych.

Do krajów Beneluxu sprzedaje-
my przede wszystkim węgiel, che­
mikalia, tarcicę, konie, ryby, pa­
sze, jęczmień, nasiona, obrabiar­
ki, meble, tkaniny i konfekcję,
obuwie 1 farmaceutyki.

Natomiast w imporcie z Bene-
luxu najważniejszą rolę odgrywa­
ją surowce dla zaopatrzenia na­
szego przemysłu, a także sprzęt
Inwestycyjny — szczególnie wy­
posażenie dla statków oraz ma­
szyny tekstylne, rolnicza 1 dla
przemysłu spożywczego, aparaty,
Instrumenty, niektóra wyroby
hutnicze 1 farmaceutyki.

1 badaw-

handlowa
Gospodar-
■ obroty

Sześciodniówki44

dyspo-
zgłosze-

New York Times":
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Po zestrzeleniu 2 samolotów amerykańskich

w przestrzeni powietrznej ChRL

Na trudnych trasach

Jedna z największych imprez
motorowych, czterdziesta dru­
ga Sześciodniówka FIM, roze­
grana zostanie w dniach
17—22 września na trasach skal­
nego Podhala. O przygotowa­
niach do tej wielkiej imprezy
rozmawiamy z kierownikiem
zawodów, wielokrotnym ko­
mandorem rajdów tatrzańskich,
znanym działaczem

wym HENRYKIEM
KŁEM.

— Czy organizatorzy
nują już konkretnymi
uiami do sześciodniówki?

— Według wstępnych danych
W zbliżającej się „Sześcio-
dniówce” wezmą udział repre-

Policja w Hongkong,
dal dokonuje licznych
sztowań i rewizji w loka­
lach „podejrzanych” orga­
nizacji i wydawnictw. Na
zdjęciu: policjanci w loka­
lu jednej z gazet południo­

wych.
CAF — Unita*

*.***X■
XX*

— Niestety mr. Johnson, w cz ornych barwach pańską przy­
szłość widzę... Andrzej Stok

Johnson traci popularność
Zz

WASZYNGTON (PAP)
Jak wynika z ostatniej an­

kiety Instytutu Badania Ame­
rykańskiej Opinii Publicznej,
republikański gubernator sta­
nu Michigan, George Rom-
ney, jest obecnie bardziej po­
pularny niż prezydent John­
son.

W odpowiedzi na pytanie,
kto powinien zostać prezyden-

tem w wyborach w 1968 r.,
Romney uzyskał 49 proc, gło­
sów, Johnson 41 proc., a 10
proc, nie wyraziło swej opinii.

Analogiczna ankieta w czer­
wcu br. wykazała 5-procen-
t.ową przewagę Johnsona nad
Romney’em. Ogłaszając wyni­
ki ostatniej ankiety, instytut
wiąże ,e z obecnymi rozrucha­
mi ludności murzyńskiej.

Preludium

arabskiego „szczytu

i

l'

Sztuczne włókno
niczym wełna

Japońskie przedsiębiorstwo
„Kokoku Rayon and Pulp”
wyprodukowało metodą przę­
dzenia z emulsji nowe włókno
sztuczne z chlorku winylu 1
alkoholu winylowego, wzię­
tych w jednakowych Ilościach.
Włókno to pod wieloma

względami przypomina wełnę,
nie jest palne, a cena Jego
jest niższa niż włókien akry­
lowych.

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin poda-

je, że jednostka lotnictwa
Chińskiej Armii Ludowowy-
zwoleńczej zestrzeliła w po­
niedziałek po południu dwa
amerykańskie samoloty woj­
skowe typu A-6, które wtar­
gnęły w przestrzeń powietrz­
ną ChRL w okręgu Kwangsi
(Chiny południowe). Jednego
z pirackich lotników amery­
kańskich wzięto do niewoli.

NOWY JORK (PAP)
Dziennik „New York Times”

zamieścił we wtorek artykuł
wstępny, ostrzegający przed
groźbą rozszerzenia konfliktu
wskutek omyłkowego narusze­
nia przez samoloty USA — wy­
słane aby bombardować poło­
żone w pobliżu granicy chiń­
skiej obiekty w Wietnamie pół­
nocnym — przestrzeni powie­
trznej ChRL.

W artykule zatytułowanym
„Wtargnięcie do przestrzeni
powietrznej Chin” dziennik
pisze, iż jedynym wnioskiem,
jaki nasuwa się po oświad­
czeniu rzecznika prasowego
Białego Domu, Christiana, o

zestrzeleniu dwóch samolotów
amerykańskich, które podczas
nalotu na Wietnam północny
przekroczyły granicę chińską,
jest to, że odtąd zestrzeliwanie
samolotów amerykańskich nad
Chinami może stać się częścią
składową wojny wietnam­
skiej.

Dziennik przypomina, że w

piątek ub. tygodnia prezydent
Johnson zapewniał na kon­
ferencji prasowej, że podję­
cie bombardowań obiektów w

Wietnamie północnym w odle-

głości 10 mil od granicy Chin
nie grozi żadnym niebezpie­
czeństwem, ponieważ podjęto
wszystkie „środki bezpieczeń­
stwa, jakie może zapewnić
technika lub człowiek”, by
utrzymać samoloty nad ce­
lem. Tymczasem Christian I

oświadczył w poniedzia-
‘

łek, że mimo wszelkich śród- ;
ków zapobiegawczych takie |

incydenty mogą się powtarzać, j
Podkreślając, że najdosko­

nalsze urządzenia nawigacyj­
ne na pokładzie tych samolo­
tów, jakimi dysponują USA-
nie ustrzegły ich od przekro­
czenia granicy chińskiej,
dziennik nadmienia, że rację
ma senator Mansfield, ostrze­
gając, że USA są bliższe „kra­
wędzi” wojny z Chinami
wskutek omyłki.

Kolarze torowcy odlecieli
na mistrzostwa świata

do Amsterdamu

Wczoraj piątka najlepszych
wytypowanych przez PZKol.
kolarzy torowych odleciała do
Amsterdamu, gdzie uczestni­
czyć będzie w tegorocznych
mistrzostwach świata. Pod
urodzą trenera Grundraana u-

dali się do Holandii: Janusz
Kierzkowskl (Legia), Wacław
Latocha (Włókniarz Łódź),
Sławomir Rubin (Gwardia
Łódź), Jerzy Skoczek (Broń
Radom) i Rajmund Zieliński
(Gryf Szczecin). Już w dniu
dzisiejszym Latocha jako
pierwszy reprezentant Polski
walczyć będzie w wyścigu na

1 km ze startu zatrzymanego.
W czwartek Rajmund Zieliń­
ski weźmie udział w elimina­
cjach wyścigu indywidualne­
go na 4 tys. metrów. Pozosta­
li reprezentanci na mistrzo­
stwach świata na torze amato­
rów rozpoczną swe wyścigi w

biegach eliminacyjnych, któ­
re trwać będą od 23 do 29 bm.

5ffi

<•
<•

c
('

BAGDAD okazał «ię kolejnym waż­
nym etapem w trudnym procesie
tworzenia arabskiej konsolidacji, tak

potrzebnej w sytuacji, jaka wytworzyła
się po czertocowej agresji Izraela na Bli­
skim 'Wschodzie. Komentarze na temat

zakończonej w stolicy Iraku konferencji
arabskich ministrów gospodarki, finansów
i przemysłu naftowego — są na ogół zgod­
ne. Tygodniowe bez mała obrady 80 mi­
nistrów i ekspertów ekonomii pozwoliły
dokonać szerokiego przeglądu sankcji
i posunięć gospodarczych, które zastoso­
wane w praktyce, stanowić będą potężny
oręż świata arabskiego w likwidacji skut­
ków izraelskiej agresji.

Zadaniem bagdadzkiej konferencji nie

było bynajmniej podjęcie konkretnych,
wiążących decyzji, lecz jedynie opracowa­
nie wskazań i wniosków przed przewi­
dzianym ewentualnie jeszcze w tym mie­
siącu arabskim „szczytem". I ten cel —

mimo istniejących nadal sprzeczności
i konfliktów w arabskim Śwlecie — został
osiągnięty. Mówi o tym treść dziesięciu

przygotowanych zaleceń, z których każde
— tak w walce z agresorem, jak i popie­
rającymi go mocarstwami zachodnimi —

posiada niebagatelną ekonomiczną i po­
lityczną wagę. A więc przede wszystkim
zalecenia zmierzające do dalszego utrzy­
mywania embarga na ropę naftową i wy­
cofania arabskich funduszów, zdeponowa­
nych w bankach krajów, które wspierały
Izrael. Dalej — sprawa przyspieszenia in­
tegracji gospodarczej państw arabskich, z

perspektywą utworzenia wspólnego arab­
skiego rynku. Albo też — jednomyślnie
przyjęte w Bagdadzie sugestie na temat

stopniowej nacjonalizacji bliskowschod­
nich złóż ropy naftowej i jej eksploatacji.

W debacie nie pominięto, rzecz jasna,
tak ważnej sprawy, jak metody organizo-

toania ruchu oporu na zagrabionych przez
Izrael terytoriach; co znalazło m. in. od­
bicie w zaleceniu utworzenia wspólnego

funduszu pomocy i odbudowy rejonów,
które padły pastwą agresora. Doniosłość
tego faktu jest tym większa, że bojkoto­
wanie przez ludność arabską zarządzeń
władz izraelskich, poparte strajkami i li

cznymi akcjami biernego oporu — wzmo

gło się na okupowanych terytoriach wła
śnie w okresie trwania bagdadzkiej kon

ferencji.
Wszystkie wspomniane powyżej środki

przeciwstawienia się nie tylko już agre­
sorowi lecz i wieloletnim wpływom Zącho-
du na Bliskim Wschodzie — spotkały się
w Bagdadzie z aprobatą, wbrew głośnym
rachubom mocarstw imperialistycznych,
łudzących się, iż konferencja w stolicy
Iraku zakończy się fiaskiem. Rachuby
Zachodu nie spełniły się nawet w odnie-
sleniu do tych arabskich krajów, które nie
tak jeszcze dawno demonstrowały jawnie
swe proamerykańskie, czy probrytyjskłe
■nastawienie. Od czasu ujawnienia roli
USA, W. Brytanii i NRF w rozwoju wy­
darzeń na Bliskim Wschodzie, wiele się
w' tym względzie zmieniło. Na konferencji
bagdadzkiej w każdym razie wpływy Za­
chodu nie procentowały w najmniejszym
nawet stopniu.

Właściwe światło rzuca na tę kwestię
ogłoszone po zakończeniu obrad oświad­
czenie, stwierdzające, że konferencja bag-
dadzka „nacechowana była duchem od­
powiedzialności i solidarności narzuconej
przez warunki obecnej krytycznej sytua­
cji". Dodajmy — odpowiedzialności i so­
lidarności, dzięki którym spotkanie w

Bagdadzie stanowiło ważne stadium przy­
gotowawcze, niejako preludium zbliżają­
cego się arabskiego „szczytu.".

JACEK PAŁAMARZ
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Zacięte walki

w Nigerii
LONDYN (PAP)

Jak donoszą z Lagos, w wyniku
zaciekłych walk wojska rządu fe­
deralnego zajęły miasto Eha Amu-
fu, położone w odległości ok. 25
km na północny wschód od Enu-

gu, stolicy secesjonistycznej Bia-

fry. Miasto to Jest ważnym wę­
złem komunikacyjnym na drodze
do Enugu.

Według innych informacji, cięż­
kie walki toczą się w rejonie
miast Owo i Ore na terytorium
prowincji zachodniej, gdzie wdar­
ły się wojska Blafry. Oddziały
wojsk federalnych skierowane zo­
stały do rejonu między Ore i Be­
nin, aby przeciwdziałać dalszej
ofensywie wojsk Biafry.

Biali najemnicy

NOWY KANAŁ
NA UKRAINIE

radzieckiej Ukrainie
trwają prace przy budo­
wie nowego systemu iryga­
cyjnego, który nawodni pół
miliona hektarów gruntów
ornych. Na zdjęciu: buldo­
żery przy budowie jednego
z kanałów nowego systemu.

CAF-AP

W „Lajkoniku”
W 338 grze „Lajkonika"

wygranych z 3 trafieniami 1 4 tra­
fieniami a dodatkową.

33 wygrane z 4 trafieniami po
3.841 zł, 1.680 wygranych i" 3 tra­
fieniami po 46 zł, 33.544 wygrane
z 3 trafieniami po 3 zł, 92 pre­
miowanych wygranych z 3 trafie­
niami z dodatkową po 146 zł, 2.407

premiowanych wygranych z 3
trafieniami z dodatkową po 20 zł.

brak

PARYŻ (PAP)
Radio Kinszasa podaje, że

szef białych najemników Jean
Schramm zaproponował 48-
godzinne przerwanie ognia w

Bukawu. Propozycję tę wysu­
nięto po zbombardowaniu
przez samoloty kongijskie po­
zycji białych najemników w

Bukawu.

Propozycja Jeana Schramm
przekazana zastała listownie
kongijskiemu ministrowi
spraw zagranicznych Justi-
nowi Bomboko, który w tej
chwili przebywa w Kigali —

stolicy Rwandy. Pośredni­
kiem we wręczeniu tego listu
był nuncjusz papieski w Ki­
gali.

Korespondent AFP w Kin-
ezasle opierając się na dobrze
poinformowanych źródłach
donosi, że Schramm zapropo­
nował 48-godzinne zawiesze­
nie ognia i zaprzestanie w

tym okresie wszelkich ruchów

wojsk w rejonie Bukawu, jak
też nawiązanie negocjacji w

sprawie ostatecznego prze­
rwania działań wojennych.
W Kinszasle uważa się, że
Schramm zażąda zapewnienia
swobodnego wycofania się
jego ludzi do Rwandy, z tym
że całą broń pozostawią oni
w Bukawu.

Schramm ma również zażą­
dać zobowiązania od rządu
kongljsklego, źe zrezygnuje on

w przyszłości z wszelkich sta­
rań o wydanie białych najem­
ników przez rządy krajów, w

których się schronią. Taką
gwarancję podpisać by miał

generał
spraw
boko.

Radio
dzi na to wszystko podkreśla,
że rząd kongijski nadal żąda
natychmiastowego poddania
się białych najemników bez

żadnych warunków.

Do redakcji „Gazety Kra­
kowskiej” wpłynął list od
naszego czytelnika, w któ­
rym żali się on na dziwne
praktyki, jakie wobec pew­
nej grupy robotników, pra­
cującej przy urządzaniu
wystawy sportowo-turysty-

.cznej zastosowali jej orga­
nizatorzy.

List naszego czytelnika
przytaczamy w obszernych
fragmentach.

„Na temat minionej wy­
stawy, a dokładniej jej or­
ganizatorów czytałem właś­
nie na łamach „Gazety
Krakowskiej”, czytałem po­
dziękowanie i gratulacje. O-
tóż, są dwie strony tej wy­
stawy: jedna, że się odbyła
i podobno udała, to znaczy,
że zdała swój egzamin, dru­
ga — organizatorom powin­
na przynosić wstyd, gdyż
do tej pory jej wykonaw­
cy nie zostali całkowicie
tcypłaceni. Konkretnie cho­
dzi tu o wykonawców pa­
wilonu
przy ul.
wego”.

Panie
sze nasz

pewne przyzna 'mi pan ra­
cję, że jest rzeczą niedopu­
szczalną, ażeby w naszym
ustroju, w którym Konsty­
tucja gwarantuje robotniko­
wi za uczciwą pracę spra­
wiedliwe wynagrodzenie,
byli tacy ludzie, jak niektó­
rzy pracujący w KKKFiT i
w sposób tak karygodny
lekceważyli sobie i drwili z

pracowników upominają­
cych się o zapłatę za pracę,
przy której trzeba było wy-

SKS „Cracouta"
Manifestu Lipco-

Redaktorze — pl-

czytelnik — za-

Czytelnicy piszą

m

(inf. wl.) Nadal nie najlepiej
przebiega akcja kontraktacji
zboża na poczet przyszłorocz­
nych zbiorów. Do 13 sierpnia
zakontraktowano ponad 3.390 ha
co oznacza wykonania
tylko w 52 proc.

planu

Najlepiej przebiega kontrakta­
cja w powiatach: Myślenice (H
proc.), Kraków (73 proc.), Tar­
nów, (7J proc.) Chrzanów (71
proc.) 1 Oświęcim, gdzie wyko­
nano 65 proe. planu kontraktacji,
aicsególnle żle przebiega kon­
traktacja jęczmienia, gdzie wy­
konanie kształtuje się w grani­
cach 27 proc, planu.

Na kiepską lokatę naszego wo­
jewództwa w akcji kontraktaeyj-

hej wpływa przede wszystkim
słaby przebieg kontraktacji w po­
wiatach najbardziej zbożowych w

Proszowicach 1 Miechowie, gdzie
wykonano dotychczas 39 i 35
procent zadań.

W związku z tym nasuwa się
szereg refleksji. M . ln. pracow­
nicy odpowiedzialni za właściwy
przebieg kontraktacji nie powin­
ni być w tym czasie odrywani
do innych prac. Również opieku­
nowie poszczególnych placówek
muszą nie tylko kontrolować pra­
cą, ale sami wziąć udział w tej
akcji. Jeśli bowiem w llpcu li­
niowy kontraktacyjne systema­
tycznie były zawierane, to w

sierpniu Ilość sfinalizowanych
umów poważnie zmalała, (cm)

1

zentanci 14 państw — zawod­
nicy: z Austrii, W. Brytanii,
Włoch, Hiszpanii, NRD, NRF,
Szwecji, Finlandii, Frhncji,
ZSRR, Belgii, USA, Czechosło­
wacji i Polski. Jak widać na

starcie w Zakopanem nie brak­
nie nikogo z wielkich fawory­
tów, tak w konkurencji „Tro­
feum Światowego” jak i
„Międzynarodowej Srebrnej
Wazy”. Nie mniej atrakcyjnie
zapowiada się walka w kon­
kurencjach zespołów fabrycz­
nych i klubowych.

— Którędy przebiegała bę­
dzie trasa Waszej imprezy?

— Pierwszy etap w dniu 17
września (314 km) prowadzić
będzie z Zakopanego m. in.
przez Cyrhlę, Bukowinę, Sza­
flary, Nowy Targ, Skomielną
Białą, Naprawę, Mszanę Dolną,
P.abkę, Ochotnicę, Przełęcz Ku­
rowską, Nowy Targ, Szaflary,
Cyrhię z powrotem do Zako­
panego. Drugi etap (287 km) z

Zakopanego przez Jaszczurów­
ką, Wierch Poroniec, Poronin,
Turbacz, Kościelisko, Czorsztyn,
Krępachy, Głodówkę również
do Zakopanego. W Zakopanem
znajdowały się będą mety
wszystkich etapów. Trzeci etap
(287 km) przez Cyrhlę, Buko­
winę, Frydman,
Turbacz, Wierch
Czwarty etap (307 km)
Bystre, Olczę, Ciągówki,
zówkę, Zubrzycą Górną,
mielną Białą, Zabornią,
ronin, Bystre. Pia.ty etap (307
km) Zubsuche, Bańską, Jorda­
nów, Juszczyn, Przełącz Bes­
kidzką, Szafiary, Poronin. Szó­
sty (87 km) — Cyrhlę, Mur,
Czarny Dunajec, Witów*, Guba­
łówkę, Jasionówką. Oczywiście
na wszystkich etapach zawodni­
cy będą meldować się na punk­
tach kontroli czasu i odbywać
wiele prób.. M. in. próby szyb­
kości terenowej, próby zrywu
i hamowania. Po zakończeniu
ostatniego, szóstego etapu ro­
zegrana zostanie tzw. próba
szybkości na zamkniętym ob­
wodzie ulic Zakopanego: Bro­
nisława Czecha, Żeromskiego,
Goszczyńskiego, Zamojskiego,
Tetmajera, Grunwaldzkiej, Ma­
kuszyńskiego pod Krokiew.
Łącznie zawodnicy pokonać
będą musieli 8 pętli o długoś­
ci 3800 m każda.

— Jak oceniają fachowcy do­
bór poszczególnych odcinków

trasy I stałe jej trudności?
— Zakopane odwiedzili dzia­

łacze i trenerzy związków
motorowych Czechosłowacji i
NRD. Po zapoznaniu się z tra­
są orzekli, że jest ona niezwyk­
le starannie dobrana, atrakcyj­
na, ale i niezwykle trudna tech­
nicznie. Impreza będzie zatem

trudnym egzaminem dla za­
wodników i ich maszyn. Warto
podkreślić, że z opinią fachow­
ców czechosłowackich i nie­
mieckich liczymy się bardzo. •

Zawodnicy obu wymienionych
krajów zaliczają się do ścisłej
czołówki i, uchodzą zą fawory­
tów „Sześciodniówki”.

Dziękujemy za rozmowę i

życzymy powodzenia w nie­
łatwej pracy organizacyjnej i

sportowej tej gigantycznej Im­
prezy.

Rozmawiał: R. M.

Krościenko,
Poroniec.

przez
Py-

Sko-
Po-

Mobutu. i minister

zagranicznych Bom- OSZUKANI,
Kinszasa w odpowie- ZAWIEDZENI...

Polskie juniorki przegrały
drugi mecz w Cagliari

Koszykarkl Związku Radziec­
kiego 1 Czechosłowacji prowadzą
w tabeli finałów II mistrzostw
Europy Juniorek, rozgrywanych
obecnie w Cagliari na Sardynii.
Polskie juniorki po bardzo wy­
równanej 1 zaciętej walce przegra­
ły z reprezentantkami Bułgarii
41:44 prowadząc do przerwy 26:22.
W dwóch pozostałych meczach
ZSRR wygrał z Włochami 85:27
(43:14), a CSBS pokonała Jugo­
sławię 55:48 (26:19).

Aktualnie w tabeli prowadzą
ZSRR 1 CSRS po 4 pkt., przed
Jugosławią — 3 pkt., Polską i
Włochami po 2 pkt. oraz Bułga­
rią i Węgrami po 1 pkt.

Dnla JO sierpnia 1967 r.

zmart

Julian ZIFFER
zakładowy lekarz-dentysta,
długoletni pracownik Spół­
dzielni „Spoiwo” w Krako­
wie, działacz spółdzielczy.

W Zmarłym tracimy wzo­
rowego pracownika, uczyn­
nego i nieodżałowanego ko­
legę.

Cześć Jego pamięcli
Zarząd, Rada, POP PZPR

i pracownicy
Spółdzielni Pracy

„Spoiwo” w Krakowie

W dniu 20 sierpnia 1967 r.

zmarł

Julian ZIFFER
dentysta zakładowy
WAT „Horyzont”.

W Zmarłym tracimy od­
danego pracownika i do­
brego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w

środę, dnia 23 sierpnia, o

godzinie 15, na cmentarzu

Podgórskim w Krakowie.

Rada, Zarząd 1 załogą
Spółdzielni Pracy

„Horyzont” w Krakowie

WALERII ZIFFER

składamy serdeczne Wyrazy
współczucia

powodu śmierci M ĘŹ 4

ZARZĄD, POP PZPR
oraz PRACOWNICY

Spółdzielni Pracy „Spoiwo”
W Krakowie

z

tilać się po 20 do 21 godzin
na dobę.

Postaram się pokrótce za-
. poznać Pana ze sprawą, z

którą się zwracam. Otóż,
przy montażu wyżej wspo­
mnianego pawilonu zatrud­
niony byłem' od 21 do 28
maja. Pracowałem tam bez
przerwy do 25 maja do godz.
6rano.Iod26do28maja

6 rano bez
regularnego

również do
odpoczynku i

_

pożywienia. Za pracę mia­
łem otrzymać 2 tys. zł. Póź­
niej w trakcie podpisywa­
nia umowy sumę obniżono
na 1.875 zł. Teraz, po prze­
szło dwóch miesiącach spi­
sane umowy poginęły i zno­
wu koryguje się stawki.
Zwołuje się jakichś tam

biegłych i nie można się do­
wiedzieć konkretnie kiedy
zostaniemy całkowicie wy­

płaceni. Zaliczki otrzyma­
łem 1.200 minus podatek.
Zaznaczyć tu muszę, że za-

liczkę dostaliśmy na skutek
interwencji prezesa KKKFiT
J. Mareckiego”.

List swój czytelnik koń­
czy nie ukrywając swego
rozgoryczenia i pisze: „Nie
potrafię w sposób fachowy
opisać tego wszystkiego, co

się we mnie dzieje. Zazna­
czyć tylko pragnę i z tym
na pewno ran się zgodzi,
postępowanie KKKFiT jest
niedopuszczalne i karygod­
ne. Proszę o zamieszczenie
mego listu na łamach „Ga­
zety Krakowskiej".

Podobne wypadki' zdarza­
ły się już niejednokrotnie.
Wiele razy „Gazeta Kra­
kowska” interweniowała w

obronie pracowników, któ­
rzy wykorzystywani byli i
oszukiwani przez nieuczci­
wych pracodawców*. Wypa­
dek opisany w naszym liś­
cie jest aż nazbyt jaskra­
wy. Wierzymy, że nie bę­
dziemy długo czekać na po­
zytywne załatwienie rosz­
czeń naszego czytelnika 1 na

ukaranie winnych.

Wysokie zwycięstwo
piłkarzy Wawelu

Wczoraj w meczu piłkarskim
o mistrzostwo ligi międzyokrę-
gowej Wawel Kraków pokonał
wysoko Unię Oświęcim 5:0 (3:0).

Zespół krakowski nie dał ża­
dnych szans zespołowi oświę­
cimskiemu. Od pierwszych mi­
nut spotkania Wawel dykto­
wał tempo i przeprowadził sze­
reg udanych akcji. Zwycięstwo
drużyny wojskowej zasłużone.
Bramki dla Wawelu zdobyli
Sarnat 2 (jeden z najlepszych
zawodników na boisku), Spiżak
i Burmel po jednej. Piąta bram­
ka padła ze strzału samobój­
czego.

W kilku wierszach
O W międzypaństwowym spot­

kaniu pływackim Czechosłowacja
— Jugosławia zdecydowanie zwy­
cięstwo na swym koncie zanoto­
wali reprezentanci CSBS 173:103.

0 W czasie mistrzostw żeglar­
skich świata w klasie hornet w

pierwszym wyścigu reprezentanci-
Polski znaleźli się na dobrych lo­
katach. Zwyciężył Anglik Bishop
przed Śliwińskim Polska i Smit­
hem W. Brytania. Drugi nasz że­
glarz aktualny mistrz świata Ko­
chański zajął 8 miejsce.

0 Bardzo dobrze spisują się
nasi piloci startujący w między­
narodowych zawodach NRD. Po
dwóch konkurencjach na czele

znajdują się Marterajanow przed
Flmerowem (obaj ZSBB), a trze­
cią pozycję zajmuje reprezentant
Polski Kawała. Drugi z Polaków
Mikołajczyk uplasował się na 5
pozycji.

© Dwa lepsze rezultaty od re­
kordów
trzecim
trzostwo
aktualna

Mączyńska (Łączność Warszawa).
W strzelaniu na 70 m uzyskała
ona 289 pkt. oraz na dystansie
2x70 m 564 pkt. Ponadto zawod­
niczka ta ustanowiła 5 nowych
rekordów Polski. To są wyniki
bez. precedensu.

świata zanotowała w

dniu zawodów o mls-
Polski w łucznlctwie

mistrzyni świata M,
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Odpowiedź na postawione w

tytule pytanie niestety, jest
twierdząca. Przynajmniej w

odniesieniu do znacznej części
naszych zakładów. Są podsta­
wy do przypuszczenia, że sze­
fowie zakładowej administra­
cji gospodarczej wyjechali na
— zasłużone skądinąd — urlo­
py przekonani, że na rzecz

realizacji uchwał VII Plenum
zrobili w zasadzie wszystko,
że — inaczej mówiąc — pro­
blematykę tę mają z głowy.
Na pierwszy rzut oka trudno
byłoby im odmówić racji. Bi­
lanse wytwórcze za okres I

półrocza są w regionie kra­
kowskim bardzo pomyślne,
tak w zakresie produkcji jak
i w dziedzinie wzrostu wy­
dajności pracy, wreszcie i w

sferze zatrudnienia, co właś­
nie przypisać trzeba głównie
realizacji poplenarnych wnios­
ków. W I półroczu —-

przypomnijmy — spośród z

górą 32,5 tys. postulatów przy­
jętych do urzeczywistnienia
wykonano więcej niż 1/3. Są­
dzę właśnie, że te niezłe re­
zultaty będące efektem na­
prawdę rzetelnego wysiłku
włożonego w porządkowanie
fabrycznych podwórek, spro­
wadziły niebezpieczny stan
samozadowolenia. Spoczęto w

zakładach na laurach, tym­
czasem obserwuje się -wiele
objawów sygnalizujących, że

spory zespół osiągniętych już
efektów może być zniweczo­
ny.

! NIE TYLKO UPAŁY

Osłabienie tempa wzrostu

produkcji przypisuje się na o-

gół sezonowi urlopów. Lipiec
i sierpień — powiadają dzia­
łacze gospodarczy — zawsze

T
ylko nieliczni Czytelnicy
mają zwyczaj pisania do
redakcji o sprawach mi­
łych i radosnych. Zda­
rzają się czasem listy
dziękczynne czy też pi­

sane w momentach odruchów
entuzjastycznych pod ogól­
nym hasłem „niech się świat
o tym dowie” — nigdy jed­
nak nie dotyczą., one spraw
zamkniętych w kręgu rodziny.
Jeśli sprawy te układają się
poprawnie, jeśli tylko nie wy­
kraczają poza codzienność w

sensie ujemnym — nie stają
się tematem korespondencji.
Nawet wówczas, gdy harmonia
życia codziennego zaczyna się
psuć, gdy zakłócają ją więk­
sze lub mniejsze wstrząsy,
nikt jeszcze nie chwyta za

pióro. Dopiero wtedy, gdy owe

wstrząsy przeradzają się w

tragedie, gdy słowa pociesze­
nia już nie wystarczają, a do­
bre rady niczego nie zdołają
zmienić — powstają Hsty do
redakcji,

Może dlatego właśnie lawina
listów napływa do redakcji od
ludzi starszych. Od matek i
ojców, którzy wypełnili swą
rolę do końca i... przestali być
potrzebni. Piszą, bo w ostat­
nich latach ich trudnego ży­
cia spotkali się z krzywdą, z

aktami przemocy ze strony
własnych dzieci. Piszą, bo po­
trzebują pomocy i obrony
przed ich złością i represjami...

Ratujcie!
„Pomóż ml drogo redakcjo —

pisze M. S. — żebym mogła
zostać w swoim domu. Odkąd
reumatyzm pokręcił mi stawy
i nie mogę pracować, córka
wyrzuciła mnie do starej ru­
dery, którą mieli już rozebrać
jak wybudowaliśmy ten no­
wy dom. Tutaj mam. ciepło t

dostęp do jedzenia, a tam

skończę się tylko patrzeć. A
dom jest zbudowany i moich
pieniędzy, cała wieś to poś­
wiadczy, tylko że zapisany na

córkę, bo mówiła: tyś stara,
to tobie trudno będzie po u*
rzędach chodzić, a tak t° la
wszystko pozałatwiam. Mówi
teraz, że im samym ciasno, a

jak ruderę rozbiorą, to 5®TM
będzie zmuszona wnieście
mnie w domu dla starców. A

były najtrudniejszymi miesią­
cami w roku. Argument na

pozór logiczny, gdyby nie
fakt, że zmniejszenie tempa
zaczęło uwidaczniać się już
w maju, kiedy nawet optymi­
sta Wicherek nie marzył o u-

pałach stulecia w tegorocz­
nym lipcu.

Inne niepokojące sygnały
płyną z analiz opracowywa­
nych w przedsiębiorstwach
prognoz realizacji zadań ca­
łorocznych. Zastanawiają ten­
dencje do zakładania w II

półroczu niższego tempa przy­
rostu produkcji aniżeli fak­
tycznie osiągnięto w pierw­
sze, połowie roku. Zeoy nie
być gołosłownym: kopalnia
„Komuna Paryska”, gdzie za­
dania półroczne wykonano w

107,5 proc, realizację rocznego
planu wydobycia przewiduje
na poziomie 105,5 proc. W
Zakładach Górniczo-Hutni­
czych „Bolesław” zadania pół­
roczne wykonano w przeszło
106 proc., natomiast plan ro­
czny ma być wykonany jedy­
nie w 104,7 proc. Podobnie
nizsze wskaźniki założono w

Zakładach Budowy Maszyn i
Aparatury im. Szadkowskiego,
w Zakładach Surowców Hut­
niczych Górka, w Zakładach
Sprzętu Instalacyjnego w

Wierbce. W AZPB w Andry­
chowie, gdzie zadania I półro­
cza zrealizowano w 102 proc,
przewiduje się nawet niewy­
konanie planu rocznego, co

chyba tylko częściowo tłuma­
czyć można zmianą profilu
produkcyjnego.

Niewątpliwie życie wprowa­
dzi do tych prognoz zasadni­
cze poprawki, niemniej takie
asekuranckie — mówmy o-

twarcie — programowanie
wskaźników rozwoju przedsię­
biorstw, już z góry, mimo woli
osłabia mobilizację fabrycz­
nych kolektywów. Jest to tym
bardziej niezrozumiałe, że

przecież zasadnicza część
przyjętych do realizacji wnio­
sków po VII Plenum właśnie
dopiero teraz, w II półroczu
doczekać się ma urzeczywist­
nienia.

PRZECIWKO AKCJI

Ta swoista rezerwa z jaką
administracje gospodarcze
traktują problem dalszego do­
skonalenia swoich fabrycz­
nych gospodarstw, wynika po
części z faktu; że w niejed­
nym przedsiębiorstwie tę
kampanię porządkową pojęto
jako doraźną akcję, a nie jako
działanie permanentne, obli­
czone na długą metę. Po­
twierdzeniem tego może być
przykład takich przemysłów
jak hutniczo-odiewniczego, e-

lektromaszynowego, chemicz­
nego i papierniczego. W I pół­
roczu zatrudnienie w tych ga­
łęziach kształtowało się poni­
żej planu, a mimo to na ko­
niec roku wskaźniki w tej
dziedzinie zamierza się nawet

przekroczyć. Chlubnym wyjąt­

ja przecież mam swój dom i
swoje dziecko...”

„Ratujcie mnie, bo zakatują
na śmierć — pisze ob. N. A. —

synowa bije mnie na oczach
wnuków. Póki chowałam wnu­
ki i wszystko robiłam w do­
mu, to było dobrze, a teraz
wnuki duże i same koło siebie
zrobią i ten mój kąt chcą dla
nich dać. Skarżyłam się już są­
siadce i ona sprowadziła mili­
cję, jak słyszała moje krzyki.
Ale synowa jest jak wąż, za­
częła do milicjanta uśmiechać
się, a mnie po głowie głaskać.
Biedna ona — mówi — dosta-
je takich ataków, krzyczy, tłu­
cze głową o łóżko i ma taką
manię, że ją ktoś krzywdzi.
Trzeba by do zakładu oddać a-

le nam jej żal, więc trzymamy
w domu. Milicjant skomple-
mentował coś do niej, na mnie

RODZICE I DZIECI
brzydko się popatrzał i po­
szedł. Na wieczór to już na­
wet i syn do mnie się dobrał.
Bił i krzyczał: „nie będziesz ty
stare ścierwo milicji na nas

drugi raz napuszczać, ja ci tu

karawaniarzy napuszczę”. Syn
jest inteligentny < dobrze za­
rabia, jest inżynierem i ma sa­
mochód. Dawniej był dobry”.

A oto fragmenty innych li­
stów:

„...dzieci pożeniły się, powy­
chodźmy za mąż, mają własne
rodziny i też potrzebują pienię­
dzy. Dobre są te dzieci, ale
mają ciasne mieszkania i miej­
scaunichniema.Ajazaw­
sze dzieci chowałam, nigdzie
nie pracowałam i została mi
malutka renta po mężu. Teraz
jestem chora, trudno mi kolo
siebie zrobić. Czasem ktoś przyj­
dzie z bloki'., czasem ktoś zna­
jomy. Ale tak tyć nie sposób.
Po zapłaceniu czynszu i elektry­
ki zastoje mi i zł dziennie. Nie
v!ystarcża na opal, ani na nic.
Pomóżcie Jakoś, dobrzy ludzie,
co tałn W redakcji siedzicie, że­
by mnie Jakiś dom starców
chclał wziąć...”

„Najuprzejmiej proszę i u-

kiem jest w tym względzie
Huta im. Lenina, gdzie prze­
widywane wykonanie planu
zatrudnienia na koniec roku
jest niższe od poziomu osią­
gniętego w pierwszych sześciu
miesiącach.

Prognozy realizacji zadań 1967
r. ściśle wiążą się z wszczę­
tymi już w przedsiębiorstwach
pracami nad formułowaniem
przyszłorocznych programów.
Przypuszczenie o akcyjnym
podejściu do problematyki VII
Plenum odzwierciedla się np.
w zjawisku, że w sporej licz­
bie zakładowych projektów
planu 1968 próbuje się prze­
forsować osłabienie tempa
przyrostu wydajności. Mimo,
że w I półroczu br. ponad 2/3
osiągniętego zwiększenia pro­
dukcji uzyskano właśnie po­
przez wzrost' wydajności pra­
cy.

Innym widocznym już man­
kamentem przyszłorocznych
programów jest brak dosta­
tecznych zmian jakościowych
w strukturze zatrudnienia. Za­
skakuje wręcz ilość przedsię­
biorstw z branży elektroma­
szynowej, które nie przyjęły
dyrektywnej wielkości zatrud­
nienia.

Nietrudno wyprowadzić
stąd wniosek, że w przyszło­
rocznym działaniu spora część
przedsięoiorstw chciałaby po­
wrócić do gospodarki eksten­
sywnej, to jest do zapewnie­
nia wzrostu produkcji przede
wszystkim poprzez zwiększa­
nie zatrudnienia. Zjawisko to

jest tym bardziej niebezpiecz­
ne, że skutecznie zahamować
może w przedsiębiorstwach
proces doskonalenia organiza­
cji pracy.

Tymczasem w tej dziedzinie
postawiono dopiero pierwsze
kroki. Analiza dotychczas zre­
alizowanych wniosków dostar­
cza niewątpliwie sporo dowo­
dów na poprawę rytmiki i ko­
operacji. Z drugiej jednak
strony takie np. kwestie ryt­
miki codziennę, a więc orga­
nizacji stanowiska roboczego
nie zostały prawie zupełnie
ruszone. Gdyby obliczyć ile
czasu robotnik poświęca na e-

fektywną pracę a ile na szu­
kanie narzędzi, transport ma­
teriałów, wyjaśnienia doku­
mentacyjne, proporcje oka­
załyby się chyba wręcz za­
straszające.

Czas więc chyba wyjąć
schowane w szafie programy
działania po VII Plenum. Czas
najwyższy na skontrolowanie
co, zwłaszcza w ostatnim okre­
sie, w tej dziedzinie zrobiono.
Czas na sprawdzenie, czy
przypadające na lipiec i sier­
pień terminy realizacji po­
szczególnych wniosków zosta­
ły dotrzymane.

Nie wolno dopuścić, aby na.

prawdę znaczny, naprawdę o-

wocny dorobek osiągnięty w

toku dotychczasowej realizacji
uchwał VII Plenum został za­
przepaszczony.

ANDRZEJ WOZNIAK

dzielenie mi porady, co mam

począć i jakie starania poczy­
nić, by uzyskać choćby naj­
skromniejsze mieszkanko z przy­

działu. Mieliimy piękne miesz­
kanie, pokój z kuchnią i wygo­
dami. Mąż mój tmarł, a syn
się kształcił to nam wystar­
czyło. Potem syn się ożenił i
ma dwoje dzieci, które są już
duże bo się uczą. Więc im fak­
tycznie ciasno i zażądali, żebym
się usunęła z kuchni. Wyzna­
czyli mi termin 3 miesiące, któ­
ry się kończy, a ja nic przez
ten czas nie znalazłam. Mam
rentę 500 zł, a za pokój też
chca 500 to z czego bym żyła.
W kwaterunku odpowiedzieli,
te przecież jestem zameldowana
i mieszkam, więc o co chodzi.
5 osób na duży pokój i kuch­
nię, to mówią, wcale nie tak
ciasno bo mieszkają i po T, po
8 osób. IV żaden sposób nie mo­
gą zrozumieć, że mam w y p o-

wiedzenie a od tego dnia
gdy się skończy, zostaną zam­
ki u> drzwiach zmienione i już
nie dostanę się. Ze wstydu bym
umarła żebym miała siłą wcho-
deić z pomocą milicji — tak

jak to mnie w kwaterunku po­
radzono. 1 jakie to by było ży­
cie komuś na złość..."

Milczenie
Takich listów są dziesiątki. W

każdym z nich wołanie o po­
moc, prośba o radę, interwen­
cję. Doprowadzeni do rozpaczy
starzy ludzie przestają już uda­
wać dumnych ze swych wnu­
cząt dziadków i babcie — ob­
nażają całą gorzką prawdę wła­
snego bytu. Lecz nawet w tym
obnażaniu staraj się — jeśli
tylko się da — osłonić winnych.
Nie rzucają gromów, nie prze­
klinają. Z godnością przyjmu­
ją cierpienie 1 usiłują znaleźć
dla siebie jakieś najskromniej­
sze miejsce na ziemi, by prze­
trwać do końca. Więc piszą, w

większości wypadków prosząc
redakcję o nieujawnianie naz­
wisk. Każdy z piszącyoh znaj­
duje się już w sytuacji skraj­
nej — gdyby nie to, nie ohwy-
clłby za pióro.

Można ich spotkać wszę­
dzie — na ulicy, w tram­
waju, w biurze. Ich dewi­
zą są dwa krótkie jak ude­
rzenia zegara, zdawałoby
się — niewiele mówiące
dwa słówka — „bim bam”.
W tym dźwięku zawarta jest
ich cała postawa życiowa.
Niesolidni w pracy, obojęt­
ni wobec otaczającego ich
świata.

Siedzi taki bimbaniec za
biurkiem i z niechęcią pa­
trzy na petentów tłoczących
się przed okienkiem. Trak­
tuje ich jak osobistych
wrogów, którzy przyszli
zakłócać mu spokój. Jest
wielce niezadowolony, że
musi spędzać 8 godzin w

biurze.

Rozpoczęto budowę mie­
szkalnego bloku. Na plac
zwożone są materiały, ceg­
ły, cement, sprzęt. Ale nie
ma prowizorycznego choć­
by magazynu, nie ma na­
wet ogrodzenia.

— Jakoś to będzie — mó­
wi kierownik budowy —

może niewiele rozkradną,

może niedużo ulegnie zni­
szczeniu...

Sprzątaczka ma codzien­
nie zamieść halę, dbać o

czystość. Ale ona parę razy
machnie od niechcenia
miotłą, zetrze kurz z sza­
fek i pogardliwie wydyma­
jąc wargi oświadcza — nie
będę się przykładać do tej
pracy. Mało płacą, to ja
bimbam. Wystarczy to co

robię. Muszą i z tego być
zadowoleni.

Czy rzeczywiście muszą?
Jak długo będziemy tolero­
wać takie postawy. Ludzi
bimbających.

Obojętne dyspozytorowi
czy bazę transportową o-

puszczą auta sprawne tech­
nicznie czy z mankamenta­
mi. Obojętne bileterowi czy
na film od lat 16 chodzą
trzynastolatki. Obojętne
majstrowi jak dopasowane
są okna i drzwi W nowo wy­
budowanym domu — byle
jakoś siedziały. Obojętne..

Nie tylko dyspozytorowi,
bileterowi, majstrowi. Tak­
że ich kolegom, współpra­
cownikom, przełożonym.
Ktoś nawet może nie zga­
dzać się z ich postawami,
ale woli milczeć bo i on

jest z bractwa bimbańców.
Postawa nieangażowania

się. Życie ułatwione, bez­
konfliktowe. Niemieszanie

się w „nieswoje sprawy".
Rzecz w tym, jakie sprawy
uważa się za nieswoje. O-
sobista odpowiedzialność
jest dla tych ludzi pojęciem
nieznanym. Lekceważą
przyjęte na siebie obowiąz­
ki, bagatelizują je. A potem
gdy na skutek bałaganu,
zaniedbań, złej produkcji
przyjdzie odpowiadać —

nieraz przed sądem — za

niedopełnienie swoich o-

bowiązków, są oburzeni.
— Przecież ja nic nie u-

kradłem. Jestem porząd­
nym człowiekiem — woła­
ją na sali rozpraw. Jest to
obrona naiwna, nie wytrzy­
mująca próby paragrafu

Rodzice, dla których schyłek
życia staje się klęską, niechęt­
nie się do tego przyznają. Wolą
milczeć. Znamy przypadek cięż­
kiej, nieuleczalnej choroby u 65-
letniej kobiety, która nawet nie
przyznaje się do tego w domu.
Chce pracować do ostatnich sił,
by być potrzebną i przydatną
córce oraz wnukom. Boi się, że
ich przychylny stosunek może
się zmienić, gdy się dowiedzą,
że czeka ich pielęgnacja chorej
babki. Nie przyznaje się do
choroby, choć jej leczenie 1 o-

szozędzanic się mogłoby znacz­
nie przedłużyć życie.

Znamy inną starą kobietę,
która choć już straciła wszyst­
ko sprzedając od czasu do czasu

stare pamiątki na prezenty dla
wnuków — wciąż stwarza po­
zory, że ma jeszcze pokaźne za­
soby, po to tylko, żeby własna
córka nie oddała jej do domu
starców i zmuszała się do po­

prawnego stosunku licząc na

spadek.
Wiemy również o innym

milczeniu. O milczeniu tych,
którzy doznali już ciosu, przyj­
mując go z pełną godnością. W
krakowskich domach opieki
znajdzlemy sporo starców i sta­
ruszek — rodziców ludzi zna­
nych 1 szanowanych w naszym
mieście. Łudzi świetnie sytuo­
wanych, mających wygodne,
obszerne mieszkania. Ci starzy
ludzie, których synowie i cór­
ki pozbyli się w sposób naj­
bardziej okruthy, potrafią je­
szcze stworzyć pozory zadowo­
lenia z losu, sławiąc do kogo
się da, zalety, zdolności i umie­
jętności robienia kariery swych
oschłych dzieci.

Nie tylko prawo
Pokolenie ludzi starszych

Jest coraz liczniejsze. I w tej
grupie w najbliższych latach
grozi nam wyż. Rozbudowują
się więc zakłady opiekuńcze i

specjalistyczne, budujemy
Dom Spokojnej Starości, ale
co to wszystko znaczy wobec
zapotrzebowania, /jakie istnie­

karnego. O tym, że przyj­
mują na swoje barki odpo­
wiedzialność powinni byli
pamiętać od chwili objęcia
kierowniczej funkcji. Jest
to przecież logiczna jej
konsekwencja.

Czasem są to sprawy za­
sadnicze — jak tolerowa­
nie zła, złodziejstwa, znie­
czulica — niegodna współ­
czesnego człowieka. Często
zdawałoby się, drobiazgi,
które jednak przez swą na-

gminność są uciążliwe —

również przynoszą wiele
szkód, ale bimbańcy nie­
wiele się tym przejmują.
Oni przecież bimbają.

Do Krakotca przyjechała
szkolna wycieczka. Nie zgło­
szono jej u władz, nie za­
pewniono dzieciom nocle­
gów, licząc na to jak­
że częste i szkodliwe
— jakoś to będzie.
Wawel był zamknięty

— więc zaprowadzono dzie­
ci do kawiarni. Zmęczone,
zniechęcone wywożą z na­
szego miasta nie najlepsze
wrażenia. Choć pretensje
należałoby kierować pod a­

dresem niefortunnych, bez­
troskich organizatorów. A-
le oni sobie bimbają.

Z taką postawą spotyka­
my się, niestety, zbyt czę­
sto. Czy to będzie niesu­
miennie wykonany dro­
biazg czy nowa szkoła z

odpadającymi tynkami, nie­
zabezpieczony wykop w po­
przek chodnika czy mach­
nięcie ręką na pijanego kie­
rowcę, który może za chwi­
lę spowodować groźny wy­
padek. Postępowanie w

myśl zasady — ja na to

bimbam, jakoś to będzie —

kosztuje wiele nerwów,
wiele milionów złotych,
wiele zdrowia a czasem i

życie. Zasada ta jest lanso­
wana przez ludzi leniwych,
beztroskich, którzy nieudol­
ność pokrywają nonszalan­
cją, nieuctwo — tupetem.
I choć wyrządzają olbrzy­
mie szkody, łamią obowią­
zujące przepisy, wchodzą w

kolizję z prawem, wciąż
spotykają się z niezrozu­
miałą tolerancją, która po
trosze też ma swoje źródło
w bimbaniu, w bezrozusn-
nej dewizie — jakoś to bę­
dzie.

Najwyższy czas wydać
bimbaniu zdecydowaną
walkę. Próbują już to czy­
nić towarzysze z szeregu
podstawowych organizacji
partyjnych. Stawia się te

sprawy na zebraniach par­
tyjnych, w czasie rozmów z

towarzyszami. Rzecz w tym-,
by potępienie bimbania sta­
ło się powszechne, by ci, co

próbują lekceważyć swoje
obowiązki spotkali się z na­
tychmiastową reakcją —

by Zrozumieli, że taka po­
stawa izoluje ich od społe­
czeństwa. I by rzeczywiście
znaleźli się w izolacji. A
to zależy tylko od nas sa­
mych, od naszej zdecydo­
wanej postawy. Dość bim­
bania! — niech zabrzmi jak
podzwonne dla bimbańców.

JACEK ŻUKOWSKI

je na tego rodzaju obiekty tyl­
ko wśród ludzi, którzy są na­
prawdę samotni, starzy, scho­
rowani. A cóż dopiero, gdy je­
szcze dodamy do tego: niepo­
trzebni. Tych ostatnich jest
zresztą o wiele więcej i... łat­
wiej im przychodzi zdobycie
miejsca w zakładzie. Troszczą
się już o to zapobiegliwe dzia­
tki, na głowie stają, by się po­
zbyć staruszków. W rezulta­
cie ci, którzy mają pełne pra­
wo do opieki rodzinnej, a nie­
rzadko nawet i dobre warunki,
zdani są na korzystanie z o-

pieki społecznej, blokując tym
samym miejsca w zakładzie,
których brakuje dla ludzi o

tragicznym nieraz losie, nie
mających nikogo bliskiego.

Problem rodziców i dzieci
jest w zasadzie prawnie ure­
gulowany. Tak jak państwo
wypłaca emerytury i renty dla
ludzi, którzy dla niego praco­
wali w okresie pełni sił, tak
samo dzieci mają obowiązek u-

trzymywania i alimentowania
rodziców, którzy przecież dla
nich poświęcili swe najlepsze
lata, całe swoje życie. Czy ist­
nieją jednak możliwości pełne­
go wyegzekwowania owych
należności, jeśli sami rodzice
osłaniają okrucieństwo swych
dzieci? Mogłyby na tym polu
wiele zdziałać specjalne komi­
sje społeczne, komitety bloko­
we, a na wsi organizacje spo­
łeczne. W przypadku żyjących
w nędzy ludzi samotnych moż­
na by w ten sposób ustalić a-

dresy dzieci i ściągnąć alimen­
tację w drodze sądowej. W
przypadku maltretowania lu­
dzi starszych, żyjących przy
rodzinach mogłoby to stano­
wić rodzaj kontroli społecznej,
która choć nie potrafi wyeg­
zekwować ani miłości ani chy­
ba litości, to jednak może

chyba przyczynić się do uło­
żenia stosunków przynajmniej
w granicach ludzkiej przyzwo­
itości.

Sprawy rozgrywające się w

kręgach rodzinnych są naj­
trudniejsze i istnieje dopraw­
dy minimalna szansa ingeren­
cji z zewnątrz. Spróbujmy jed­
nak wykorzystać choć tę szan­
sę. Przecież wszyscy kiedyś
możemy być starzy...

J. ANDRZEJEWSKA

Wciąganiu flagi na maszt towarzyszy zwykle moment pełen napięcia.

V Motorowa Drużyna Har­
cerzy im. Zenona Sokołow­
skiego z Hufca Gliwice—mia­
sto rozbiła swoje obozowisko
w Zakopanem przy Dolinie

Strążyskiej. Drużyna ta ist­
nieje już 10 lat i skupia w

swych szeregach uczniów 11

gliwickich szkół i techników.
Jest drużyną międzyszkolną i

prawdopodobnie jtkiyną tego
typu w kraju. Jedyną bo
związaną w pewnym stopniu
swoją działalnością z Polskim
Związkiem Motorowym i na

rękawach mundurów zamiast
herbów swojego miasta har­
cerze tej drużyny noszą em­
blematy PZM.

Od! roku przy V Motorowej

DRUŻYNA GLIWICZAN
NA KRAKOWSKIEJ ZIEMI

powstała druga drużyna, a

mianowicie 25 Harcerska Dru­
żyna Młodzieżowej Służby Ru­
chu, skupiającą w swych sze­
regach harcerzy i harcerki z

Technikum Łączności.
Od chwili powstania druży­

na współpracuje z Komitetem
Organizacyjnym Międzynaro­
dowych Rajdów Tatrzańskich.
Warto wspomnieć taki choćby
fakt, jak przepracowanie
przez młodzież 25 tys. robo-
czogodzin przy MRT. Dziełem

harcerzy były — znakowanie
i zabezpieczanie trasy rajdów
w rejonie Suchej, Czątoży, Po-

licznego i Hali Krupowej, pra­
ce w biurze zawodów itd.

Z tej racji od chwili po­
wstania drużyna organizuje
swoje obozy w Zakopanem. A

jak dOszło do tej współpracy?
W 1959 roku pierwszy obóz

w Murzasichlu odwiedziła de­
legacja władz Zakopanego, w

której skład wchodził obecny
komandor MRT, a także i or­
ganizowanej w tym roku

Ścielenie łóżek w obozie należy do ważnych czynności i jest skrupulatnie punktowane
przez komisję obozową.

Kto wystąpi w „Lalce”?
Zespół Realizatorów Filmowych „Kame­

ra” czyni przygotowania do ekranizacji (sze­
roki ekran, barwna taśma eastmancolor)
„Lalki” Bolesława Prusa według scenariu­
sza Wojciecha Hasa i Kazimierza Brandy­
sa. W roli Wokulskiego wystąpi Mariusz
Dmochowski, Izabeli Łęckiej — Beata Tysz­
kiewicz, Tomasza Łęckiego — Jan Kreczmar,
Ignacego Rzeckiego — Tadeusz Fijewski,
prezesowej — Jadwiga Gall, baronowej Krze-
szowskiej — Halina Kwiatkowska, pani Wą-
sowskiej — Kalina Jędrusik. Zdjęcia roz-

poczną się w październiku, a film zobaczy­
my prawdopodobnie w końcu przyszłego
roku.

Mozaika kulturalna
Przed festiwalem im. J. Kiepury

Na festiwalu im. J. Kiepury w Krynicy'
wystąpią m. In. Krystyna Szczepaiiska, Del­
fina Ambroziak, Wiesław Ochman, Andrzej
Hiolski i prawdopodobnie Bernard Ładysz:
Potwierdziła swój przyjazd Marta Eggcrth,
która przybędzie wraz z synami. Program
festiwalu poprowadzi Jerzy Waldorff.

23 tys. funtów za rysunek
Rembrandta

Rekordową sumę, 23 tys. funtów szterlin-
gów zapłacono na ostatniej aukcji w Londy­
nie za rysunek Rembrandta. Najwyższą ce­
nę, którą płacono kiedykolwiek za rysunek
Rembrandta była kwota 16 tys. funtów za

„Lota i jego córki”, na aukcji w ubiegłym
roku.

I
„Barwy walki” popularne w NRD
Na ekrany kin NRD weszło ostatnio ltilka

polskich filmów. Dużym powodzeniem cie­
szą się „Barwy walki” reż. Jerzego Passen­
dorfera wg powieści Mieczysława Moczara
oraz komedia kryminalna „Gdzie jest trze­
ci kiól” rcż. Ryszarda Bera.

„Sześciodniówki” motocyklo­
wej tow. Henryk Rzymek,
który zaproponował harce­
rzom oznakowanie kilkuna­
stokilometrowego odcinka
trasy rajdu w rejonie Szaflar
i Białego Dunajca. I tak do­
szło do bliskich kontaktów !
trwałej współpracy w organi­
zacjach tych imprez.

Niezależnie od zaintereso­
wań motorowych drużyny re­
alizują program Harcerskiej
Służby Ziemi Śląskiej pielęg­
nując jej tradycje i historię.
Szczególnego znaczenia fakt
ten nabiera z uwagi na to, że

drużyna działa na terenie,
który od wieków był brutal­
nie germanizowany, gdzie sza­

lał hitlerowski terror celem
zdławienia polskości.

Do wspomnianych drużyn
garnie się młodzież zaintere­
sowana motoryzacją, poprzez
pracę harcerską wyrabia w

sobie poczucie bezpieczeństwa
na drogach i ulicach, uczy
tego poczucia swoich rówie­
śników.

Na podkreślenie zasługuje
serdeczna i braterska więź łą­
cząca wszystkich członków

drużyny mimo różnicy wieku,
mimo zróżnicowanego środo­
wiska (szkoła, dom, ulica) sta­
nowią swoistą rodzinę.

Tego rodzaju drużyny, sku­
piające młodzież starszą o za­
interesowaniach politechnicz­
nych wymagają szczególnej
troski, opieki i pomocy aby
mogły realizować swoje za­
miary.

Dotacje PZZM i innych in­
stytucji z każdym rokiem są
skromniejsze choćby z tego
względu, że drużyny się roz­
wijają, rozrastają, młodzieży
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Ze statystyki GUS

Ponad milion
uczniów

w szkołach zawodowych
Główny Urząd Statystyczny ogłosił nie­

dawno dane statystyczne dotyczące szkol­
nictwa zawodowego. W ubiegłym roku
szkolnymi szkolnictwo zawodowe dla mło­
dzieży niepracującej obejmowało 1.013
tys. uczniów. Spośród nich 262 tys. (Ok. 30

proc.) otrzymywało stypendium. W 1.346
internatach i 33 bursach międzyszkolnych
mieszkało 215 tys. uczniów. Zagęszczenie
jest ciągle b. duże. Przeciętnie powierz­
chnię mieszkalną internatów przewidzia­
ną w normach dla 100 lokatorów, okupuje
113 uczniów.

Baza lokalowa szkolnictwa zawodowego
poprawiła się nieznacznie w ub. roku.
Ilość pomieszczeń do nauczania wzrosła o

1,9 proc. W tym pracowni przedmiotowych
o 7,8 proc,, sal gimnastycznych o 1,7 proc.,
natomiast ilość izb lekcyjnych zmalała o

2,2 proc, wskutek przekształcenia części
izb lekcyjnych na pracownie.

Eardzo nieznacznie zmalała w ub. roku
szkolnym „feminizacja” szkół rolniczych.
Nadal w szkołach przysposobienia rolni­
czego uczyło się 62,3 proc, dziewcząt a w

zasadniczych szkołach rolniczych 66,4
proc, dziewcząt.

W ubiegłym roku zaobserwowano po­
ważny wzrost liczby uczniów w szkołach
zawodowych zaocznych ■— w zasadniczych
o 30 proc, a w technikach o 33,8 proc.

(wb)

przybywa, a skromna dotacja
ZG PZM poprzez Komitet Or­
ganizacyjny MRT już nie wy­
starcza, co staje się przyczyną,
że obozy posiadają bardzo ni­
ską stawkę żywieniową. A

przecież obozy tych drużyn
nie ograniczają się li tylko do
wypoczynku, ale włączają się
do wielu prac społecznych,
niezależnie od wykonywanych
przy organizacji MRT, Z cie­
kawych imprez tegorocznego
obozu bardzo interesujące by­
ły zajęcia tzw. „Szlakiem
Czerwonego Sztandaru”, któ­
rych finał odbył się przy po­
mniku i Muzeum Włodzimie­
rza Iljicza Lenina w Poroni­
nie.

Obozowa drużyna z Gliwic

posiada 5 zastępów, które

obrały sobie za godło nazwy
pojazdów motocyklowych
przemysłu krajowego, jak:
„Junak”, „SHL”, „WSK",
„OSA”. Ozdobę drużyny obo­
zowej stanowi zastęp miłych
i uśmiechniętych druhen, któ­
ry obrał sobie godło „Sare­
nek” ze Świdnika. W sumie
na obozie przebywało 55 dru­
hen i druhów wraz z komen­
dą obozu.

Byłoby dobrze, aby tak

Okręg PZM w Krakowie i Ka­
towicach, a także ZG PZM w

Warszawie przypomniały so­
bie bogaty dorobek tych dru­
żyn, w ich roku jubileuszo­
wym, 10 roku istnienia. Kogo
jak kogo, ale władze PZM po­
winien cieszyć fakt, że po­
przez związek z tymi druży­
nami uczestniczy w wielkim
dziele wychowania młodzieży.

Stefan Pyrek
harcmistrz



Fartuszków, ubrań, spódniczek — pod dostatkiem

Brak natomiast... kupujących
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Nader miła, a jednocześnie
rzadko spotykana uroczystość
odbyła się w jednym z miesz­
kań przy ul. Siennej w Kra­
kowie. W gronie najbliższej
rodziny i nielicznych jeszcze
żyjących przyjaciół — obcho­
dziła stulecie swych urodzin
JOZEFA KUROWSKA. Nie
będziemy tutaj opisywać sza­
łowych toalet, ani też wystaw­
nego stołu. ...Czym może kone­
serom zaimponować pod tym
względem osoba pobierająca
rentę w wysokości 640 zł. Ale
nastrój był, były kwiatki, her­
batka i najserdeczniejsze
szczere życzenia od osób... na­
prawdę życzliwych.

Solenizantka urodziła się 19
sierpnia 1867 r. Jest córką
powstańca z 1863 r., który
przeżywszy burzę powstania —

zmarł w wieku 94 lat. Czyżby
to było rodzinne — ta długo­
wieczność? Pani Józefa od 1907
do 1935 r. pracowała w lwow­
skim. teatrze i doskonale zna­
ła długoletniego dyrektora te­
goż teatru — Pawlikowskiego,
znała i spotykała również A-
snyka i. wiele innych osób, zna­
nych obecnie z historii czy li­
teratury.

Przed wojną mieszkała we

Lwowie. Tutaj w 1943 r. jej
córka, z którą obecnie miesz­
ka przy ul. Siennej — Jadwiga
Szczurowska za pracę konspi­
racyjną zostaje aresztowana

przez gestapo. Później p. Jad­
wiga powędrowała do Majdan­
ka, Ravensbriick i Buchenwal-
du. Powróciła, aby dołączyć
swą skromną rentę (zdrowie
hitlerowcy zabrali) do renty
matki i żyć z nią cichutko i

zdała od gwaru półmilionowe­
go miasta. Rozrywką jest prze­
ważnie tylko spacerek po
Plantach i okruszki rzucane

gołębiom... (B. C.)

Nowy rok szkolny tuż, tuż-.. W związku z tym reporter
„Gazety” odwiedził kilka sklepów i kiermaszy szkolnych, a-

by stwierdzić jak przedstawia się zaopatrzenie w konfekcję
dziecięcą i młodzieżową.
Wnioski z tego rajdu — na­

strajają raczej optymistycznie.
Zaopatrzenie jest bez porów­
nania lepsze niż w roku u-

biegłym, chociaż w niektórych
asortymentach np. dzianiny
półwełniane i wełniane, ela­
styczne podkolanówki — mo­
gą wystąpić pewne braki.
Szczególnie dobrze zaopatrzo­
ne są stoiska w Domu Towa­
rowym przy ul. Anny. Far­
tuszków. szkolnych, spódniczek
z elany i wełny, ubrań chło­
pięcych z tkanin węłnopodob-
nych — pod dostatkiem. W
rozmaitych cenach i co. naj­
ważniejsze — we wszystkich
rozmiarach. Jak na razie —

brak tylko.-, kupujących. Nie
wszyscy jeszcze wrócili z 'wa­
kacji, niektórzy —■.czekają z

kupnem do ostatniej chwili.
1 Czy nie lepiej teraz dokonać

(zakupów bez kolejki, niż po­
tem tracić czas na gonienie po
sklepach?

Dobrze przedstawia się zaopa­
trzenie sklepów MHD Artykuła­
mi Włókienniczo - Odzieżowymi
Wzorem lat ubiegłych dyrekcja
zorganizowała dwa kiermasze

przed Halą Targową na Grze­
górzkach i na Nowym Kleparzu
przy ul. Długiej. Ponadto —

po raz pierwszy uruchomiono
duży kiermasz w Domu Turysty

przy ul. Bitwy pod Lenino. I

tutaj stwierdziliśmy pełny asor-

tyment ubrań, fartuszków, spod­
ni, spódniczek, popelinowych ko­
szul chłopięcych. W ostatniej
chwili udało się sprowadzić z

Legnicy ok. 20 tys. metrów gra­
natowej zerówki. Idzie jak przy­
słowiowa woda. Dyrektor han­
dlowy MHD — Trawka infor­
muje nas, że dyrekcja jest w

stałym kontakcie z kilkoma hur­
towniami (m. in. placówką w

Katowicach), a nawet producen­
tami —aby w każdej chwili móc

sprowadzić do sklepów braku­
jący towar. Czy wyskoczą jakieś
braki — o tym będzie można

przekonać się dopiero za kilka

dni, kiedy na sklepy runie lawi- |
na kupujących. (ANS) |

Egzotyczni goście w Krakowie.

Tym razem z Dalekiego Wschodu.
Fot. W . Klag

Z wizytą w „Cracovii”

14 tys. obcokrajowców
laury cukierników
w Paryżu i Londynie
Jeśli

szego,
kimonie, Hindus w turbanie czy Szkot w kraciastej spód­
niczce — to części goście tego najbardziej międzynarodo­
wego w Krakowie hotelu.

chcecie spotkać egzotycznych gości — to nic prost-
jak wybrać się do Hotelu „Cracouia”. Japonka w

Dla kogo telewizor dworcowy?
Jak spędzić czas na dwasrru

kolejowym, gdy się ma w per­
spektywie kilka godzin oczeki­
wania na następne połączenie a

do tego przyjechało się z dzieć­
mi? Nasz Czytelnik St. K. z

Krynicy odkrył w świetlicy
dworcowej w Krakowie telewi­
zor. Zwrócił się więc z prośbą do

„pani świetlicowej” o urucho­
mienie; — usłyszał, że musi się
zebrać najmniej 20 osób, by
„pani świetlicowa” raczyła prze?
kręcić gałkę telewizora...

Na wielu innych dworcach ko­
lejowych telewizory działają
bez przerwy i nikt nie liczy,
ile osób korzysta z audycji.

Czytelnik zwraca także uwa­
gę, że na dworcu krakowskim

sprzątanie w niedzielę i środę
odbywa się w godzinach od 9
do 10, podczas, gdy na innych
dworeach już między godziną 6
a 7 rano. Może więc odpowied­
nie czynniki wglądną w te po­
zorne drobiazgi, (sep)

, '■

Przerwy w dostawie

prądu
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto zawiadamia i równocześ­
nie przeprasza P. T. Odbiorców,
że z powodu prac remontowych
nastąpią przerwy w dostawie

prądu:
— w dniu 23 sierpnia od godz.

7 do godz. 15 ulice: Golikówka,
Przewóz, Rybitwy,

— w dniu 25 sierpnia od godz.
6 do godz. 15 ulice: Wielicka,
Fdcimiech, Sztatlera, Czorsztyńs­
ka, Wolska, Na Kozłówce, Ja­
rosławska, Niedzicka, Ziołowa,
Zieleniec, Szpakowa, Błotna,
Ciasna, Sporna, Mokra, Kliniee,
Sadka, Czajna, Podedwórze.

Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny nr 3 „Pod­
górze”, telefon 586—80, wewn. 551.

Od początku bieżącego roku
do dziś z usług hotelu skorzy­
stało blisko 14 tys. obcokrajow­
ców. Najliczniejsze grupy, to

wycieczki polonijne ze Sianów
Zjednoczonych, Kanady, Au­
stralii, które liczą niekiedy po­
nad 150 osób. Najczęstszymi
gośćmi z krajów europejskich
są turyści z Anglii, Francji,
Austrii, Włoch, ZSRR, NRD,
i NRF. W ostatnim okresie

zmniejszyła się natomiast ilość
gości krajowych.

Hotel dysponujący 700 miej­
scami noclegowymi, posiada —

jak wykazała praktyka — za
małe pomieszczenia gastronomi­
czne. Na głównej sali konsump­
cyjnej jest tylko 160 miejsc,
wykorzystuje się także salę
bankietową (ok. 80 miejsc) Nie­
stety ta ostatnia sala — ze

względu na wadliwą wentyla­
cję — nie może być wykorzy­
stywana w cieplejsze dni. Du­
żym powodzeniem — również i
mieszkańców Krakowa — cie­
szy się kawiarnia, na tarasie.

Bolączkę nr 1 stanowi brak
wysokokwalifikowanych kelne­
rów, władających obcymi języ­
kami.

Świetną opinię zyskały sobie
natomiast wyroby cukiernicze
z „Cracorii", a tutejsi cukier­
nicy zdobywali już laury w

Londynie i Paryżu. W niedale­
kiej przyszłości ekipa z „Cra-
coyii” wybiera się do Soczi, aby
w tamtejszej kawiarni „Kaska­
da” zaprezentować lody i ciast-

‘ ka własnej produkcji. (ans)

Śladem naszej krytyki

Ten płot na ul. Krakowskiej dosłownie straszy swoim wy­
glądem. Fot. W. Klag

Co się dzieje z barem na „Wiśle**?
Będzie więcej warzyw
Nasze krytyczne notatki na

*Zbyt długa „zabawa11.
Wzdłuż ul. Krowoderskiej pogmerze w ziemi i odchodzą,

ustawia się słupy oświetlenio- W dniu 22 bm. dłubał w ziemi
we. Wskutek tego trzeba było
rozkopać chodniki. W ciągu o-

statnich dwu miesięcy zdołano
wykonać odcinek od Baszto­
wej do Placu Biskupiego. Re­
szta stoi rozkopana i nic nie
wskazuje, by miało nastąpić.

jeden pracownik dosyć ospale.
Jak tak dalej pójdzie, ulica

pozostanie rozkopana również
na czas zimy. Mieszkańcy do­
mów muszą. uprawiać ekwi-
librystykę, by, wydostać się ze

szybko "ukończenie prac. Raz 'swych mieszkań i przejść przez
w tygodniu pojawia się dwu usypiska ziemi. Kto jest odpo-
do trzech robotników, coś tam wiedzialny za ten bałagan?

•

temat baru mlecznego na tere­
nie kąpieliska ,,Wisły” znalazły
potwierdzenie podczas kontroli,
przeprowadzonej, przez Wydz.
Przemyślu i Ilandlu DRN Zwie­
rzyniec i dzielnicowego inspekto­
ra sanitarnego. Stwierdzono —

niepełne zaopatrzenie baru —

szczególnie w godzinach popo­
łudniowych, niewłaściwą organi­
zację pracy, brud i nieporządek,
w związku z czym wydano na­
wet nakaz zamknięcia baru. Ma­
my nadzieję, że do tego nie doj­
dzie, a dyrekcja PP Bary Mlecz­
ne podejmie niezbędne kroki,
celem usprawnienia pracy owej
placówki.

• Za mało warzyw i owo­
ców w gastronomii — pisaliś­
my przed kilkunastoma dnia­
mi. Dyrekcja KZG „Wsch d”

wyjaśnia, że w krytykowanych
przez nas lokalach: „Hatoełka”,
„Warszawianka”, „Centralna”,
bar „Łobzowski” przeprowadzo­
no odpowiednie narady z kie­
rownikami zakładów, zwracając
uwagę na poszerzenie asorty­
mentu dań jarskich z warzyw
i owoców. Obawiamy się, że na­
rady niczego tu nie załatwią. W
stosunku do nieprzestrzegają.
cych przepisów kierowników
lokali — a takie, przepisy wy­
dane przez MHW istnieją — na­
leżałoby wyciągać
konsekwencje.

surowsze

(ans)

Kto pomoże
tym szkołom?
Według informacji uzyska­

nych z Kuratorium, dyrekto­
rzy dwóch szkół zasygnalizo­
wali ostatnio poważne kłopo­
ty, które mogą spowodować
nieterminowe ukńczenie re­
montów. Mianowicie dyrek­
cja Szkoły Podstawowej nr 28t
przy ul. Limanowskiego nie
może zdobyć 500 m kw. pły­
tek PCW. Natomiast Zasad­
nicza Szkoła Skórzana w Ła­
giewnikach ma podobne kło­
poty z realizacją zamówienia
na 160 m kw. parkietu.

W pierwszym przypadku,
szkoły przy ul. Limanowskie­
go terminowe zakończenie
prac remontowych uzależnio­
ne jest od Krakowskiej Cen­
trali Materiałów Budowla­
nych (Boh. Westerplatte 1). W
drugim — jest w stanie pomóc
Biuro Zbytu Drewna miesz­
czące się przy ul. Kochanow­
skiego. Ocżywiście termin do­
stawy potrzebnych materia­
łów jest terminem „gardło­
wym”, tym niemniej obie wy­
mienione centrale handlowe
powinny — naszym zdaniem
— okazać maksimum starania
i przyjść z pomocą wspomnia­
nym szkołom. 4 września zbli­
ża się nieuchronnie i do tego
dnia wszelkie prace' powinny
być zakończone, a obiekty
szkolne przygotowane do
przyjęcia uczniów.

(zg)

CHWALIMY

... obsługę stoiska z oranżadą
i obwarzankami,^^mieszczącego
się przy pawilonie na Błoniach,
za niezwykłą uprzejmość i grze­
czność w stosunku do klientów.

GANIMY

.. .Zakłady Energetyczne, gdyż
od kilku dni ulica Świerczew­
skiego tonie w totalnych ciem­
nościach, ponieważ nie świeci
się tu ani jedna lampa. Przy
okazji radzimy objazd pobli­
skich ulic, gdzie wiele żarówek
także jest spalonych.

PRZYPOMINAMY

. ..Dyrekcji Poczty, że do jej
obowiązku należy konserwacja
1 naprawa neonu na budynku
przy ul. Wielopole. Neon nie
świeci się od kilku tygodni, a

zatem nie spełnia dwóch funk­
cji: informacyjnej i dekoracyj­
nej.

(tg)

Fasadę Teatru Rozmaitości
przesłania szalunek z desek.
Remont trwa. Po jego zakoń­
czeniu budynek teatru ma być
jednym z ładniejszych obiek­

tów tej części miasta.

Fot. W. Klag

Grzegórzki — 209-01, 205-77,
Podgórze — 625-50, 657-57,
Nowa Huta — 422-22, 417-7'0.
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PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „IN-
STAL” — w Krakowie, ul. Helclów 19 — OGŁA­
SZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykony­
wanie. do końca roku 1967, miniowania, malowania
oraz nakładania Innych powłok antykorozyjnych
na rurociągach i urządzeniach technologicznych
oraz instalacyjnych, wykonywanych, względnie
montowanych przez Przedsiębiorstwo „INSTAL”,
ńa różnych budowach na terenie województwa kra­
kowskiego. — Dokumentacja znajduje się w Dziale

Głównego Technologa.
Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem: —

„przetarg” — należy składać do dnia 1 września
1967 r., w sekretariacie przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 września 1967 r.,

o godzinie 10. K-7759

Kopalnia Soli Wieliczka — OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY na wykonanie napraw szkód

górniczych w budynkach mieszkalnych, położo­
ny cli na terenie Wieliczki. Poza robotami budow­
lanymi należy wykonać kotwienie ścian.

Termin wykonania powyższych napraw do dnia
31 grudnia 1967 r.

Podkładki kosztorysowe znajdują się w Dziale

Głównego Mechanika „Remonty”, gdzie można je
otrzymać codziennie w godzinach od 7 do 14.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem:
„Przetarg — Szkody Górnicze”, należy składać
w sekretariacie kopalni. — Otwarcie ofert odbędzie
się w dniu 7 września 1967 r., o godz. 10, w Dzia­
le Głównego Mechanika.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta lub unieważnienie przetargu, bez obowiązku po­
dania przyczyn. K-7748

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych
„Śródmieście9* — we Wrocławiu, ul. B. Prusa 75/79,
OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY na dosta­
wę następujących wyrobów z drewna:

1) ławy kominowe, impregnowane i okute, o wy­
miarach 30X5 cm — 5.000 mb,

2) listwy podłogowe z drewna liściastego —

2.000 bm.

3) tralki do balustrad z drewna liściastego, o wy­
miarach 35X28 cm — 5.000 mb.

4) ochraniacze na gazomierze, wg rysunku tech­
nicznego — 500 szt. .

5) drzwi ciesielskie z desek heblowanych, z zam­
knięciem na kłódkę, o wymiarach 200X80 cm —

200 szt.

8) okna skrzynkowe dwudzielne, bez szczeblin,
nietypowe, o wym. 119X183 cm, część górna
72cm—68szt.

7) okna skrzynkowe dwudzielne, bez szczeblin,
nietypowe, o wymiarach 119X155 cm — 29 szt.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające aktu­
alne zezwolenie (koncesje) na wykonywanie i sprze­
daż wymienionych wyrobów z drewna.

Oferty należy składać, w kopertach zalakowa­
nych z napisem: „przetarg”, w Dyrekcji Dzielni­
cowego Zarządu Budynków Mieszkalnych „Śród­
mieście” we Wrocławiu, ul. B. Prusa 75/19, w ter­
minie do dnia 30 sierpnia 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 5 IX
1967 r. — Zleceniodawca zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Zleceniodawca zastrzega się, że oferent musi
mieć ceny zatwierdzone przez właściwą Wojewódz­
ką Komisję Cen i podać podstawę wyceny przy
fakturowaniu. — Rysunki i opisy techniczne znaj­
dują się do wglądu w Dziale Zaopatrzenia przy
DZBM „Śródmieście”, Wrocław, ul, B. Prusa 75/79.

Termin wykonania pox. 5, 8 i 7 do końca i»67 r.

ODPADY KONOPNE
M ton, odsprzeda x posiadanych zapasów —

w ceoie ł zł za 1 kg, Spółdzielnia Pracy Meta-

lowo-Drzewna w Mszanie Dolnej, ul. Orkana 10.

Zamówienia przyjmuje Dział Zaopatrzenia.

BARAKI MUROWANE
Z PUSTAKÓW

ZADASZENIE ROZBIERANE
Z PŁTT zuzlo-betonowych

sprzeda przedsiębiorstwom państwowym
lub spółdzielczym „Mostostal” Nowa Huta.

Bliższych informacji udzieli Dział Zaple­
cza „Mostostalu” — telefon 401-80—85.

TEATII¥
IM. SŁOWACKIEGO: Moralność

pani Dulskiej — 19.15, SALA
KLUBU ZZK: W czepku urodzo­
na — 19.15, ROZMAITOŚCI: Har-

vey — 19.15, LUDOWY: Zygmun-
towskie czasy — 19.15, MUZYCZ­
NY; Ptasznik z Tyrolu — 19.15.

APOLLO: Niebo nad głową —

(fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15, —

DOM ŻOŁNIERZA: Zwariowana
noc (poi., 11 lat) — 15.45, KULTU­
RA: Pan do towarzystwa (fr.,
16 lat) — 18, 20.15, MASKOTKA:

nieczynne, MELODIA: Był sobie
dziad i baba (radź., 14 lat) —

14.45, 18, 20.15, — MINIATURKA:

Olbrzym (USA, 14 lat) — 10, 17, —

MŁ. GWARDIA: Tygrys lubi
świeże mięso (fr., 16 lat) — 14.45,
17, 19.15, SZTUKA: Rio Conchos

(USA, 14 lat) — 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15, TĘCZA: Chłopiec z

dwóch światów (duń., 7 lat) — 17)
"jo — Jo (fr., 16 lat) — 19, UCIE­
CHA: Morderca zostawia ślad —

(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15, —

1ZANDA: Fifi Piórko (fr., 14 lat)
— 10, 12, 15.45, 18, 20.15, WAR­
SZAWA: Osiodłać wiatr (USA, 14

lat) — 15.45, 18, 20.15, WISŁA: —

Bumerang (poi., 14 lat) — 16, 18,
20, WCLNCŚC: Dzwonnik z No-

tre Damę (fr. -wł., 16 lat) — 15.30,
18, 20.30, WRZOS: Hokeiści (radź.,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15, ZWIĄZ­
KOWIEC: Czy macie w domu lwa

(czes., 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT: Małżeństwo po włosku

(wł., 16 lat) — 15.45, 18, .20.15, —

ŚWIATOWID D. SALA: Powrót
na ziemię (poił, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, ŚWIATOWID M. SALA:

Listek figowy’ (węg., 16 lat) — 17,
19. KOLOROWE: Za białym mu-

rem (czes. 16 lat) — 19, SFINKS:

Więzy krwi (radź., 11 lat) — 16,
— Piękny Antonio (wł., 18 lat) —

18.
PROKOĆIM — ZZK: Powodze­

nia chłopcze (jug., 11 lat) — 19.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godziny 9 do zmroku.

Kościuszki 18 (tlen), Floriańska

15, Rakowicka 12, Batorego 1,
Waryńskiego 24, Boh. Getta 18,
N. Huta — os . Wandy 22 (tlen).

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w repertuarze tea­
trów, kin, radia i telewizji re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

ludnie z młodością”. 17.55 Wiado­
mości. 18.00 Dedykujemy lotni­
kom — koncert z okazji Święta
Lotnictwa. 18.43 Kwadrans z de­
dykacją. 19.00 Radio-reklama. 19.10

„Spotkanie z człowiekiem — po­
zyskanym dla rolnictwa” — oprać.
Jerzy Ossoliński. 19.25 „5 minut
o wychowaniu”. 19.30 Koncert ży­
czeń. 20.30 Wieczór literacko-mu-

zyczny. 23.00 II wydanie dzienni­
ka wieczornego. 23.10 Wiadomo­
ści sportowe. 23.15 Tydzień Kul­
tury Rumuńskiej — Sylwetka
kompozytora George Enescu. 24.00
Wiad. 0 .05 Kalendarz radiowy.
0.10—3.00 Program nocny z Roz­
głośni PR w Olsztynie.

18.00 Dziennik krak. 18.10 Aud.
oświat. 18.25 Muz. tan. 18.45 Fe­
lieton ekonom. 19.00 Wiad. 19.05

Muzyka i aktualności. 19.30 „Bez­
imienna gwiazda” — słuch. 20.32
Mistrzowskie interpretacje. 21.00
Z kraju i ze świata. 21 .27 Kroni­
ka sport. 21 .40 Muz. tan. 22.10
Rozmowa lit. ze środowiskiem

twórczym w Kieleckiem. 22 .25
Koncert słynnych solistów. 23.00
Muz. tan. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

Ponadto na fali ultrakrótkiej
UKF 68.75 MHz

18.15—17 .00 3x15 melodii rozryw­
kowych.
Polskie Radio zastrzega sobie pra­

wo zmian w programie.

SKRZYNIE
OPAKOWANIA DREWNIANE

I ICH ELEMENTY

o wymiarach powyżej 60 cm długości i 1 cm

grubości — skupuje Spółdzielnia Inwalidów im.
E. Dembowskiego — w Krakowie, ul. Lwow­
ska 26 telefon 651-43, 605-49, 655-67, wewn. 16.
Nie będą kupowane skrzynie drewniane 1 Ich

elementy, po marmoladzie, rybach wędzonych,
szlamach leczniczych, drożdżach i środkach

trujących.

DY35URY
CHIRURG.: Trynitarska 11
INTERNIST.: Trynit.arska.il
LARYNGOLOG.: Kopernika 23a
OKULIST.: Kopernika 38
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18
NEUROLOG.: Kobierzyn,
PEDIATRYCZNY: Prnlcocim.

POGOTOWIE
RATUNKOWE

Siemiradzkiego 09, zachorowania i

przewozy 395-00, 395-0*1, 395-02,

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .06 Rozmait. Roln.
5.26 Muz. 5.50 Gimn. 6.00 Dziennik.
6.45 Kalendarz Radiowy. 6.50 Muz.
7.00 Wiad. 7 .05 Muzyka i aktualno­
ści. 7.30 Piosenka dnia. 8.00 Dzien­
nik. 8.15 Mel. rozrywk. 8 .44 „Czło­
wiek w krytycznej sytuacji” —

rep. 9 .00 Dla dzieci: „Zabawy, za­
wody, wyprawy, przygody”. 9.20
Muz. 10.00 „Świat ciągnie się w

kierunku lotu” — - opow. 10.20
Koncert symf. 11.20 Koncert estra­
dowy. 11 .55 Kom. o st. wód. 12.05
Wiadomości. 12.10 Muz. lud. naro­
dów radzieckich. 12 .25 Rolniczy
kwadrans. 12 .40 „Więcej, lepiej,
taniej”. 13.00 Koncert rozrywko­
wy. 13.30 Muzyka operowa. 14 .00

„List z Polski”. 14.15 Muzyka roz­
rywkowa. 14 .38 Utwory polskich
kompozytorów. 15.00 Wiadomości.
15.05 „Nasze spotkania” — Ru­
munia. 15.30 Muzyka rozrywkowa.
15.50 Radio-reklama. 16.00 „Popo-

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5.30 Wiad.
5.26 Aucf. dla wsi. 6 .10 Progn. pog.
6.20 Gimn. 6.30 Dziennik. 6.40

„Proponujemy, infomujemy, przy­
pominamy”. 7.00 Progn. pog. 7 .01
W prezencie piosenka. 7.30 Dzien­
nik. 7.45 Progn. pog. 7.46 Aud.
aktualna. 8.15 Muz. 8 .30 Wiad. 8.35
Fel. Red. Spoi. 9.00 Nad książ­
kami Johna Galsworthy’ego. 10.00
Wiad. 10.50 „Cichy Don” — pow.
11.10 Publicystyka międzynarodo­
wa. 11 .20 Utwory Pourcella i Bar­
toka. 11 .55 Kom. o st. wód. 12.05
Wiad. z kraju i ze świata. 12 .25
Mel. film. 12.50 „Monitor Nauki

Polskiej” nr 16. 13.00 Muzyka dla

wszystkich. 14 .00 Z nagrań Ork.

Syriif. „Columbia”. 14.30 „Pod fa­
brycznym dachem”. 14.45 Orkie­
stry rozrywk. 15.10 Koncert Chó­
ru Rozgł. Wrocł. PR. 15.30 Dla
dzieci: „Podróż bez biletu”. 16.00
Wiad. 6 .05 Publicystyka. 16.15 „W
starym młynie” — rep. 16.39 Mel.
i piosenki. 16.50 Wiad. Ziemi
Rzesz. 17.00 „Czy znów Janko

Muzykant?”. 17.15' Koncert symf.

tełe wizja
10.00 „W stronę Księżyca” —

film fab. prod. ...rumuńskiej, . 11.15
— 17.05 przerwa, 17.05 Program
dnia, 17.10 PKF, 17.20 Wiadomości

dziennika TV, 17.25 Tramp —

mag. turystyczno-krajoznawczy.
17.45 Nasze dzielnice (Kr.), 18.05
Interwiz. Wszechnica TV: pro­
gram z cyklu: „Spacery Warsza­
wskie” — „Teatr na wyspie” (na
Interwizję), 18.35.„Z albumu mu­
zyki dawnej” — Koncert muzy­
ki kameralnej. Zespół muzyki
kameralnej „Classici Silesiani”,
19.05 Przemów, amb. Socj. Rep.
Rumuńskiej w Polsce, 19.20 Do­
branoc, : 19.30 Dziennik TV, 20.05

„Poligon” — TV Przegląd Woj­
skowy, 20.40 „Samotność” film
TV prod. polsk., 21.10 „Świato­
wid” — mag. spraw międzynaro­
dowych, 21.40 „Sprawa przeciw­
ko Eliotowi Ness” — film TV

prod. USA, 22.30 Dziennik TV,
22.45 Kronika (z Krakowa), 23.05

Program na jutro.

PRZEDMIOTY SREBRNE
i PLATERY
przyjmują do renowacji

na zlecenia Instytucji 1 osób prywatnych
ZAKŁADY USŁUGOWE PHD „JUBILER”

6 Kraków — pl. Mariacki 7
• Kielce — ul. Rewolucji Październikowej 3/11
• Rzeszów — ul. 3 Maja 3,

Zakłady Mięsne w Chrzanowie — OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie re­
montu i malowania elewacji budynków produk­
cyjnych, administracyjnych i pomocniczych.

Podkładki ofertowe, otrzymać można w Dziale

Technicznym Zakładów, pokój nr 11.
Termin przystąpienia do robót, natychmiast po

przyjęciu oferty i zawiadomieniu wykonawcy.
Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem: —

„Przetarg”, należy składać do dnia 2 września br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 wrze­
śnia br., o godzinie 10. w biurze Działu Technicz­
nego Zakładów. — W przetargu udzia* brać mogą
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, wzgl. unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-7673

„Motozbyt” PP w Krakowie ogłasza, Ze W DRO­
DZE PRZETARGU sprzeda materiały uzyskane
z rozbiórki budynku mieszkalnego, usytuowanego
w Tarnowie przy ul. Krakowskiej 107 a.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
„Przetarg”, należy składać do dnia 31 VIII 1967 r.,
w Krakowie przy ul. Przemysłowej 6.

Bliższych danych udzieli Sekcja Inwestycji PP

„Motozbyt’” — w Krakowie, ul. Przemysłowa 5.

pokój nr 18, w godzinach od 7 do 13.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu I IX
1967 r„ o godzinie 10, w biurze „Motozbytu”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze., i osoby prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez obowiązku po­
dania powodu. K-7668

Przedsiębiorstwo Wyrobów Skórzanych Nr 3 w No­
wym Wiśniczu, pow. Bochnia — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie stacji
transformatorowej (części budowlanej) w adapto­
wanym budynku garażu.

Projekt architektoniczny konstrukcyjny jest do

wglądu w Dziale Głównego Mechanika.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
,,Przetarg”, należy składać do dnia 30 VIII 196? t.9
w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 sierpnia 1967 r.,
o godzinie 10. — W przetargu mogą brać udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 pry­
watne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-7671

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „ELEK1HO-
MONTAZ” Nowa Huta — zatrudni natychmiast 10
KOPACZY DO ROBOT KABI.OWO • ZIEM N YCH, 4

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH oraz ELEKTRO­
MONTERÓW z IV grupą BHP.

Warunki płacy według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Zakwaterowanie dla zamiejsco­
wych w hotelach robotniczych — stołówki na tere-

renie budowy 1 miejsc zakwaterowania. — Dojazd
z Krakowa do Nowej Huty, do Centrum Admini­
stracyjnego Huty im. Lenina, tramwajem nr 4, 5
1 15, następnie należy przebyć pieszo odcinek drogi
800 m. — Informacji udziela Dział Zatrudnienia
i Płac Przedsiębiorstwa. K-7634

«MOTOZBYT» PP w KRAKOWIE

zawiadamia, że zgodnie z obowiązującymi
zarządzeniami został wprowadzony obo­
wiązek zdawania opon używanych rów­
nież przy sprzedaży opon nowych —

o wymiarach: 560—15, 590—15, 825—20,

Nabywcy pow. opon są zobowiązani do dostarczenia:

1) opon używanych tego samego wymiaru wycofanych z eksplo­
atacji, a nadających się do bieżnikowania na trakcję szybko­
bieżną,

2) opon uszkodzonych przed osiągnięciem normy wymaganej
przy klasyfikacji opon do bieżnikowania,

3) lub dowodu, że opona lub, opony zostały skradzione lub uległy
zniszczeniu na skutek wypadku losowego.

Skup opon używanych i sprzedaż opon nowych prowadzi
„Motozbyt”, w Krakowie przy uL Przemysłowej 5, tel. 646-10, 12, 13

OPON ŃA ZŁOM NIE SKUPUJE SIĘ.

Ponadto „MOTOZBYT” informuje, że prowadzi
SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ OGUMIENIA

na teren województwa krakowskiego:
• MOTOCYKLOWEGO o wymiarach 300—19. 325—19, 350—19,
• DO SAMOCHODÓW OSOBOWYCH, o wymiarach 520—12,

520—13, 600—13 (produkcji ZSRR do samochodów „Moskwicz”),
155—14, 525—IW i innych, nie objętych obowiązkiem zdawania
opon zużytych, miarę posiadanych zapasów magazynowych.

Nauka

WPISY na kursy księgo­
wości I i II stopnia —

przyjmuje „Wiedza” —

Kraków, ul. Jana 13, tel.
581-25 i Świerczewskiego
12. K-7533

KURSY
słuchowe i zaoczne, przy­
gotowujące do egzaminu
na tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego, czelad­
nika i mistrza w zawo­
dach: krawiec, piekarz,
cukiernik, fryzjer, sto­
larz i inne — organizuje

Zakład Doskonalenia
Zawodowego.

Wpisy, codziennie
w godzinach 8—18,

Kraków, ul. Dietla 38,
telefon 653-12, 600-99.

PRZYGOTOWANIE do

egzaminów wstępnych —

wyższych klas liceum dla

pracujących organizuje
„Wiedza" Kraków ul.
Jana 13. tel. 581-23 i

Świerczewskiego 12.

LABORATORIUM języ­
ków obcych ułatwia i

przyspiesza' naukę. Ilość

miejsc ograniczona. —

Wpisy. Wiedza".. Kra­
ków, ul. Jana 13 — tel.
581-25 i Świerczewskiego
12. K 7538

WPISY na kursy języ­
ków obcych dla młodzie­
ży 1 dorosłych przyjmu­
je „Wiedza”. Kraków,
Jana 13. tel. 581 -25 — 1

Świerczewskiego ’2.
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